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K ra k ó w  3 0  p aźd ziern ik a .
Upadek gabinetu Hohenwarta nie jest pro- 

'  stem przesileniem ministeryalnem, lecz Wypad­
kiem politycznym, blóry zarówno na wewnę­
trzne jak na zagraniczne stosunki Austryi 
wpłynąć nie omieszka. Wykazaliśmy już, co 
znaczy pod wewnętrznym względem; wy­
pada zaś odnieść go do politycznego położe­
nia Europy. Dla Austryi istnieją dziś przede- 
wszystkiem dwa tylko mocarstwa europejskie: 
Prusy i Rosya; w rachubę interesów jej nie 
wchodzi dzisiejsza Francya; co do Anglii zaś, ta 
wyłączyła się stopniowo i dobrowolnie od bez­
pośredniego wpływu na sprawy, które Austryę
najbliżej dotyczą.

Austrya postawiona więc między Prusami 
a Rosyą, z niemi tylko liczyć się musi. W pra­
wdzie zarząd spraw zagranicznych w Austryi 
spoczywa i dziś po upadku gabinetu Hohen­
warta w tych samych co przedtem rękach; na 
pozór więc zewnętrzne stosunki Austryi nie 
po winny by uczuć się dotkniętemi zmianą za­
szłą w zakresie spraw wewnętrznych jedne 
połowy monarchii; a jednak, jeśli się ważyły 
losy między hr. Hohenwartem a hr. Beustem, 
to dla tego, że polityka wewnętrzna pierwsze­
go, wskazywała drugiemu linię działania i 
mieściła w sobie nietylko program polityczny, 
całkowity i wszechstronny, ale i system rzą­
dowy, obejmujący wszystkie interesa państwa 
tak co do wewnętrznych urządzeń jak i po­
łożenia jego w Europie.

Hr. Beust przystał na wyłączenie Austryi 
z Niemiec, ale dopiero hr. Hohenwart zmie­
rzał do oddzielenia organicznie prowincyj nie­
mieckich Austryi od zawisłości P rus; hr. Beust 
utrzymał Austryę na stopie oziębłości z Ro­
syą, ale dopiero hr. Hohenwart obrócić usi­
łował na korzyść Austryi te żywioły, których 
Rosya używała dla torowania sobie wpływu 
na wewnętrzne sprawy Austryi.

Jeżeli hr. Beust spełnił wolę Bismarka, a 
by środek ciężkości Austryi przenieść do Pe­
sztu, to hr. Hohenwart chciał przeszkodzić 
ks. Bismarkowi, aby Austrya niewęgierska 
poszła w usługi Prus i stała się ich len- 
nictwem, zanimby kiedyś zamieniła się w pro- 
wincyę pruską. Hr. Hohenwart chciał stwo­
rzyć Czechy, któreby nietylko od Prus były 
murem obronnym, ale oraz znalazły u siebie 
także zaspokojenie narodowej swej odrębności, 
iżby nie wyglądały z Rosyi wybawienia swe­
go od Trusaków, a nie potrzebowały narodo­
wości swojej ratować w plemienności. A jeśli 
ugoda w Galicy i z Rusinami przyszła do sku­
tku, to mogła tylko przyjść pod rządem hr.

Hohenwarta, bo chociaż sprawa to jakoby do­
mowa Galicyi, wszelako znajdowała podstawę 
w ideach federacyi. Polityka hr. Beusta była 
nacechowana ustępstwami, gdy polityka hr. 
lohenwarta była poniekąd zdobywczą: zdoby 
wał on na Prusach i Rosyi, tam prowineye 
niemieckie Austryi, tu jej prowineye słowiań 
skie. Propaganda jego zdobywcza sięgała w 
dziedziny pruskie i rosyjskie, na Szląsk, w Po­
znańskie, do Warszawy i Kijowa.

Stworzyć w Austryi federacyę wobec Prus 
i Rosyi, absorbujących prowineyonalizmy i na­
rodowości, było to utrudniać politykę obu 
tych sąsiadów, bez dawania im usprawiedli­
wionej pobudki do odporu, bez możności od­
wetu. Upadek więc gabinetu Hohenwarta, jest 
usługą cddaną Prusom i Rosyi, a odpowiada 
całemu kierunkowi i całemu nawet żywotowi 
politycznemu kanclerza austryackiego, który, 
rdy rządził w Dreźnie, usiłował zawsze utrzy­
mać się w powietrzu między dwoma prądami, 
między dwiema siłami przyciągającemi, jakiemi 
były w ówczas Austrya i Prusy; dziś zaś, gdy 
rządzi w Wiedniu, stara się zawiesie Austryę 
między Niemcami a Rosyą: w Gastein i Salz­
burgu szukał opieki przed Rosyą, a w danym 
razie, gdyby mu przewaga Prus stała się u- 
ciążliwą, będzie usiłował zbliżyć się do Rosyi 

Polityka wewnętrzna hr. Hohenwarta usama- 
alniając Austryę wewnątrz, zapewniała jej 

na zewnątrz stanowisko udzielne. Skoro je­
dnak w tej jej postawie Prusy i Rosya zna­
lazłyby zamkniętą sobie drogę wpływu i na­
cisku, Austrya byłaby narażoną na niebezpie­
czeństwo znalezienia się między dwoma nie 
przyjacielskiemi obozami. Tak jest w samej 
rzeczy. Ale nieprzyjaźń obu sąsiadów byłaby 
równoważoną ich obustronnemi przeciwnemi 
sobie interesami. Nie mógłby być na rękę 
Prusom wzrost Rosyi kosztem Austryi, jak 
Rosyi wzrost Prus; nie mogłyby Prusy dopu­
ścić, aby panslawistyczna polityka przyczyni­
ła  się do rozkładu królestwa Węgierskiego 
i sięgała w głąb Austryi, jak znów przeciwny 
byłby interesom Rosyi pangtrmanizm, gdyby 
się starał rozciągać aż do Adryi i dolnego 
Dunaju. W tem współzawodnictwie dwóch sił 
znalazłaby Austrya dostateczną rękojmię by 
tu swego i swojej nietykalności.

Nie jest próżnym tylko domysłem, że oba 
mocarstwa sąsiedzkie podejrzliwem i niechę- 
tnem patrzyły okiem na rozwijający się sy­
stem polityczny hr. Hohenwarta, słusznie wi 
dząc w nim program nietylko wewnętrznych 
urządzeń Austry i, lecz zarazem w koniecznem na­
stępstwie program przyszłego wobec nich samych 
stanowiska. Stanęły więc po stronie hr. Beu­
sta, niby opiekuńczemi skrzydłami swemi pra­
gnąc ochronić Austryę od wewnętrznych za­
pasów, którymby obojętnie przyglądać się nie 
mogły przez wzgląd na własny swój interes. 
Znalazł hr. Beust poparcie w Węgrzech, dla 
których supremacya niemiecka w Austryi jest 
rękojmią przeciw usamowolnieniu troistego 
królestwa i przeciw agitacyi słowackiej pod

Karpatami. Mniemają zaś Węgrzy, że wpływy 
pruskie w Cislitawii zabezpieczą ich od wscho 
du i południa przed panslawizmem.

Program hr. Hohenwarta wykluczał z Au­
stryi wpływ Prus i Rosyi; z upadkiem zaś je ­
go gabinetu, współzawodnictwo Prus z Rosyą, 
które może kiedyś rozstrzygnęłoby się na po­
bojowiskach między Odrą a Wisłą i Niemnem, 
szukać będzie zwycięztwa kosztem Austryi i 
w jej granicach już nie w wojnie dwóch mo­
carstw, Prus i Rosyi, ale w zapasach ple­
miennych, Germanizmu i Słowiańszczyzny.

Królestwo czeskie byłoby solą w oku Pru­
som, a dla Rosyi nieprzyjaznem ogniskiem 
do któregoby spływały wszystkie pozarosyj- 
skie aspiracye Słowian. Upadek hr. Hohen­
warta, rozbijając ugodę czeską, nie sprawi, aby 
naród czeski zniemczał, ale mógłby spowodo 
wać Czechów, że nie znajdując dostatecznej 
obrony swoich interesów w domu, gotowi jej 
szukać za domem. Panslawizmowi staną o- 
tworem wrota, jak już Prusom otwarto je dla 
germanizmu.

Oto jest obraz obecnego położenia Austryi 
w skutku ustąpienia gabinetu Hohenwarta. Nie 
jest to zatem kryzys ministeryalna, ale poli­
tyczna, a nawet nie tylko kwestya austryacka, 
lecz oraz europejska; gdyż wchodzą tu w grę 
interesa trzech mocarstw większą połowę Eu­
ropy tworzących , a o które potrącają wszy­
stkie inne interesa i sprawy wszystkich państw 
słowem całego układu Europy.

Andrassemu, sam zaś się podjąć utworzenia nowego 
gabinetu. Była chwila, kiedy Czas pierwszy myśl tę 
poruszył, było to w czasie upadku tak zwanych 
Biirgerministrow, lecz mutata sunt tempora.

Obecnie hr. Andrassy wielkiego u korony uży­
wa miru. Jego też powołano do W iednia. Ma on 
zapewne udzielić swojej pomocy lekarskiej przy 
porodzie nowego ministerstwa. Oby tylko dziecko 
nie przyszło na św iat z — głową węgierską.

Tyle jest pewnem , iż Cesarz pomimo troskli­
wych rad węgierskich za absolutyzmem nie zej­
dzie z drogi legalnej. Skoro koroua oddalając mi- 
nisteryum Hohenwarta, była w i e r  n o -k o n s ty tu ­
cyjną, toż przecież musi być w chwili utworzenia 
nowego gabinetu k o n s t y t u c y j n ą .  Powszechnem 
jest zresztą mniemanie, iż nowe ministeryum przyj 
dzie do skutku pod hasłem ugody między Polaka 
mi a Niemcami.

B iw ią  teraz w Wiedniu ks. Jerzy Lubomirski, 
prezes koła polskiego Dr Zybbkiewicz i prezydent 
miasta Lwowa Dr Ziemiałkowski.

P e s z t  28 października.

lOlBSPOIiBSGIA CZASU.
W i e d e ń  29 października.

cz
Nic nowego —  tem i słowy mógłbym dziś rozpo- 

„„ąć kcrespondencyę a  zarazem  ją  skończyć. Alt o- 
wiem w spraw ie, jak a  w tej chwili naturalnie naj­
żywiej wszystkich obchodzi, żadnej pewnej nie mogę 
wam podać wiadomości. Dzienniki się silą na na­
zwiska nowych ministrów, lecz już są same znu 
ż ne, i oświadczają, iż przestaną powtarzać wszy 
atkich kombinacyj. Co też nazwisk i systemów się 
przesunęło od czasu upadku gabinetu hr. Hohen­
w arta! Arystokracya, dyplomacya, biórokracya, je- 
neralicya — dostarczają codzień publiczności roz­
maitych kandydatów, same jednodniówki. Co kto 
przyjedzie z politycznych osobistości, dzienniki za­
raz piszą Nachtrag o ich powołaniu do Wieduia i 
wejścia do gabinetu. P. Rechbauer przyjechał do 
Wiednia, aby się trochę zoryentować w sytuacyi,— 
a już pisano o gabinecie „R echbauer-Z iem isłkow  
ski“ -  lub „Rechbauer-Potocki.* Już nie ma prawie ni 
kogo z znanych osobistości, coby niebył przedmiotem 
jakiejś kom binacji ministeryalnej. Głównodowodzący 
w Węgrzech baron Gablenz, dobry jenerał jazdy lecz 
słaby bardzo polityk, także już m iał zostać pre 
zesem ministrów. Niemniej mówiono o hr. Traut- 
mansdorffie, byłym pośle austryackim  w Rzymie, 
który w danym razie objąłby tekę hr. Beusta, lecz 
trudnoby się zgodził na brzemię rządów przędli- 
tawskich; mówiono także o małżonku księżnej 
Paulm y M etternicb, o ks. Ryszardzie M ettermchu, 
jako przyszłym prezesie ministrów, pomimo, iż tu 
teraz w Austryi wcale się nie rozchodzi o popis 
muzykalny. Rozeszła się nawet wieść, iż kanclerz 
hr. Beust ma złożyć swój urząd i oddać go hr.

(W7.) P .zesilenie gabinetowe w W iedniu wywo­
łało tu  wzburzenie umysłów, jakiego nie sprawia 
ła  kryzys konstytucyjna austryacka od chwili ogło 
szenia aitykułów zasadniczych czeskich. Naprzód 
strzał odwrotny, jaki padł z dziennika Oesterr. 
Journal w artykule oświadczającym z rzadką nai 
wuością i że ostatnim  celem polityki gabinetu u- 
stępującego było zniesienie niezawisłości Węgier; 
następnie znów upadek gabinetu, na który oho 
ciażby pośrednio wpłynął prezes gabinetu węgier 
skiego, są to przyczyny, które wztrząsnęly umy­
słami silnićj, niż wszystko co się dotąd zdarzało 
po tam tćj stronie Litawy. Wyrazem wzburzenia w 
um ysłach je s t interpelacya postawiona przez p. 
Helffy, członka lewicy skrajnćj, który py ta : jak i 
był udział ministeryum węgierskiego w przesileniu 
wiedeóskiem, i na jakiój zasadzie prezes gabinetu 
węgierskiego o ś m i e l i ł  s i ę  mieszać się w we 
wnętrzne sprav y austryackie?....

D eakiści są naturalnie niezadowoleni w wysokim 
stopniu z interpelacyi, z tych samych właśnie po­
wodów, które spowodowały lewicę do jój postawie­
nia, to jest, że chcieliby politykę węgierską u su ­
nąć jak najdalćj td  zawikłań austryackich, dziś 
dalej jeszcze po oświadczeniach, jakie dochodzą z 
Wiednia i z Pragi, aniżeli przedtem. Różnica za­
chodzi tjlk o  co do punktów wyjścia. Lewi;y idzie
0 krytykę związku organicznego z Austryą, będą­
cego podstawą programu deskistów, skoro ten 
związek na takie może narażać niebezpieczeństwa
1 prowadzić do takich starć; deakistom  zaś o rzu ­
cenie zasłony na pewne zbyt bolesne okoliczności 
w stosunkach stronnictw austryackich do Węgier, 
i o s;fow adzenie konieczności udziału rządu wę­
gierskiego w zajściach zalitawskich do jak  na j­
mniejszych rozmiarów!'

Ponieważ hr. Hohenwart przyjął solidarność ze 
stronnictwem czeskiem, które nie uznaje stanowi­
ska prawnego Węgier, i po oświadczeniach ostatnie- 
tni czasy dzienników uchodzących za organa hr. 
Hohenwarta lub jego przyjaciół, nie ma deakisty, 
coby nie cieszył się z upadku gabinetu austrya­
ckiego jako z odwrócenia niebezpieczeństwa gro­
żącego Węgrom. Dzienniki deakistowskie niemnićj 
postawiły sobie jednomyślnie za zadanie dowodzić, 
że zasługa czy wina obalenia gabinetu, należy ca ł­
kowicie hr, Beustowi i ministrom wspólnym, że 
hr. Andrassy dopiero na wyraźny rozkaz króla o- 
puścił umyślne schronienie w Terebes, a jako do- 
radzca króla ograniczył się do obrony prawnego 
stanowiska ugody węgierskićj. W ykład, który zre­
sztą jest zgodny w zupełności z przebiegiem wy­
padków.

Pesti Naplo, w artykule natchnionym ze ź ró ­
dła najkompetentniejszego, stara się pod względem 
przebiegu sprawy w stosunku do W ęgier dowieść, 
że gdyby na miejsce br. Andrassego byli Tisza 
lub Ghyczv, a podstawę Btosunków z Austryą nie 
Ausgleich  1867 r., lecz punkta mniejszości słynnej 
komisyi z 67miu, zachowanie się przywódzców le ­
wicy nie byłoby innem jak  obecnego prezesa gabi-

^U siłow an ie  zmniejszenia wpływu węgierskiego 
na ostatni obrót wewnętrznej polityki austryackićj 
odpowiada tutaj usposobieniu i przekonaniu w opi- 
uii publicznćj, które jest wyższe i ogólniejsze nad 
rozdział stronnictw. Żaden tryumf w odwróceniu 
bezpośredniego niebezpieczeństwa nie zatarłby wra­
żenia wynikłego z przeświadczenia, że stan rzeczy 
w W ęgrzech zależy o l  stanu legalnego w A ustryi, 
i że interesa węgierskie mogą być narażone ko­
niecznością mieszania się w zajścia austryackie. 
Przeświadczenie takie byłoby klęską programu i 
stronnictw a deakistów. Ztąd pochodzi wysuwanie 
hr. Beusta na plan pierwszy, a zmniejszanie roli 
hr. Andrassego w zajściach wiedeńskich, niżćj jćj 
istotnych rozmiarów.

Tymczasem hr. A ndrassy, który dziś rano przy­
był z Terebes, w parę godzin pospieszył do W ie­
dnia, w skutek, jak powiadają, uprzednio już o- 
trzymanego rozkazu króla. Jeśli tak jest, tem więk­
szego będzie potrzebował taktu i tem większćj 
zręczności, aby sprawić się spiesznie i powrócić 
do Pesztu, gdzie go ważne czekają rozprawy.

W skutek ponownego udania się do W iednia 
prezesa gabinetu, zapowiedziana już praw ie pu­
blicznie interpelacya oddzielna jednego z przy­
wódzców lewicy środkowćj p. Gbyczy, odnosząca 
się do zajść wiedeńskich, została wstrzymaną.

W ogóle wrażenie wypadków wiedeńskich jest 
tu jak najsm utniejsze, a nie zdoła go zrównowa­
żyć nawet uczucie uwolnienia się od własnych nie­
bezpieczeństw. Mało tu  bowiem nadziei pomyślne­
go obrotu sprawy konstytucyjnćj w Austryi.

Ponieważ przed dojściem niniejszego listu sy- 
tuacya w W iedniu zapewne nie ustali się ostate­
cznie, uważam się w obowiązku podać krążące tu 
pogłoski w kołach zwykle najlepićj informowanych, 
gdyż jeśli te nie odpowiadają istotnemu stanowi rze­
czy, są niezawodnie wyrazem pewnych dążeń w 
kołach decydujących. Powiadają więc tu taj, że naj­
prawdopodobniejszym następcą w nowym gabine­
cie będzie Lasser, i że w żadnym razie od Btanowi- 
ska, jakie zajął rząd centralny wiedeński w zglę­
dem Galicyi, odstąpionem nie będzie. W szelkie 
koncesye porobione temu krajow i powinny zostać 
nienaruszone, a  tylko rozszerzenie takowych zale­
ży od dalszych konjunktnr politycznych.

Paryż 25 października.

Podziwiać należy-elastyczność Francuzów i bo­
gactwo kraju  mimo ogromnego zniszczenia wojną. 
Zaledwie służba publiczna we wszystkich swoich 
działach zaczęła się oswabadzać z chaosu ogólne­
go, jaki w niej panował po strasznej^wojnie i s tra ­
szniejszej jeszcze Komunie, jeszcze trzecia przeszło 
część Francyi była obsadzona wojskiem nieprzyja­
cielskie m, a kilka dni zaledwie temu już  układy z 
Niemcami doprowadzono do skutku, a  już spłacono 
dwa m iliardy, a nawet, jak  zapewniają, rząd roz­
począł rokowania, cbociaż nie ofieyaluie o wypła­
tę dalszych miliardów, by uwolnić zupełnie teryto- 
ryum Francyi od załóg nieprzyjacielskich. W iado­
mo, że sp łata  dalszych miliardów ma się dopiero 
rozpocząć r. 1873, i trwać do r. 1875. Toczą się 
więc teraz o to narady, aby 3 miliardy resztujące 
spłacić ratam i rocznemi w ciągu la t 10 z na'eży- 
tem wynagrodzeniem. Bism ark a szczególnie cesBrz 
Wilhelm, który tak dobrze francuskiego m inistra fi-

Część liter&cko- artystyczna. 

P r z e g lą d  d ra m a ty c z n y .

Nie ła tw ą je s t rzeczą dla tea tru  w miastach nie 
liczących, jak  nasze, krociowego zaludnienia, odpo­
wiedzieć rozmaitym wymaganiom i gustom publi­
czności. Kiedy w wielkich stolicach każdy odcień 
literatury  scenicznej osobny mając dla siebie przy­
bytek, licznych zwabia zwolenników, których za- 
Btęp za każdem przedstawieniem zwykł się zmie­
niać, u nas jedna je s t tylko publiczność uczęszcza­
jąca do teatru, a do tego publiczność powiększej 
części wykształcona, obeznana przeważnie z pro­
dukcjam i scen europejskich i niemierząca swych 
wymagań według skali względnej możebności. Za­
daniem przeto sceny naszej jest rozmaitość obok 
usiłowań dorównania, chociaż w przybliżeniu, zna­
komitym wzorom, jakie tkwią w pamięci niejednego 
z widzów.

In n ą , "niemniej ważną trudnością dla sceny tu ­
tejszej ’ jest wymagana konieczność ciągłych no­
wości.’ Publiczność dla tego właśnie, że zawsze 
je s t ta  sama, przesyca się p iw tarzauiem  choćby 
najznakomitszych sztuk i łaknie za te m  co jej nie­
znane. Kto wie ile w innych teatrach  potrzeba 
czasu na próby zanim utw ór nowy może być osta­
tecznie przedstawionym na scenie, dziwić się mu­
si z jaką szybkością odbywa się u nas ta  żmu­
dna praca i przyznać, że w stosunku do ciasnych 
ram zostawionych przygotowaniu się do wystąpień, 
nieraz nadspodziewane pojawiają się rezultaty.

Zaledwo minął tydzień, trzy, jeżeli me całkiem 
nowe, to przynajmniej niegrane tu, lub oddawna 
nie grane, ukazały się komedye: Przyjaciele  Ale­
ksandra hr. F redry; Straszne Kobiety p. Dumanoir 
i Zbudziło się w niej serce, sielanka w 1 akcie
z niemieckiego. .

Straszne Kobiety (Le Femmes terribles), były

rzeczywistą nowością dla sceny tutejszej, chociaż 
słusznie zwrocono uwagę n a sz ą , że komedya ta  
przedstawioną była w r. 1858 w teatrze  Vaudeville 
w Paryżu. W zmianka jednak o r. 1 8 7 ;, zapewne 
w tłomaczeniu do dialogu dodana, m ogła wprowa­
dzić w mniemanie, że jest płodem najświeższej da­
ty , tem bardziej, że sztuka ta  po dłuższem za­
niedbaniu terazljdopiero wznowioną została w tea­
trze „Gymnase“. ' ,

Francuzi nazywają „1’enfant terrible dziecko 
ctóre wszystko wygada; szkodliwy ten nieraz przy­
miot autor zastosow ał do kobiet. Nie tyle chęc 
obmowy, nie złośliwa potwarz często jest podnietą 
owej przywary towarzyskiej, ile nie powściągliwa 
gadatliwość i chełpliwa żądza zaciekawię ia. Źró­
dłem tego złego jest najłatwiejszy sposob rozmo- 
wy nie o czem, lecz o kim. F raszk a , że dobra 
sława bliźniego ucierpi, że następstwem  nieoglę- 
dnie wyrzeczonego słowa, m tże być rzucenie n ie ­
snasek w rodzinie, zerwanie węzłów przyjaźni, a 
oieraz naw et rozlew krwi, fraszka, że się kogoś 
m oralnb zabije, byle rozciekawić, zabawić i oka­
zać, że się ma z pierwszej ręki jakiś lak t diam a- 
tyczny.

Autor uogólnia tę  wadę w głównej bohaterce ko- 
medyi pani de R i3. Znajduje się ona u pp.  ̂ Lha- 
telard, u których między kilku zaproszcnemi gość 
mi był pewien hrabia hiszpański. Gospodarz za 
znajomił się z nim z powodu interesu; ujęty jego 
dystyngowanem obejściem wprowadza go do swego 
domu i przedstawiając obecnym, pomija jego na­
zwisko, które jemu samemu nie było znane. Roz­
mowa toczy się o pięknościach Paryża i wszyscy 
zgadzają się na to, że między niemi trzym a prym 
hr. Daranda. Pani de Ris zazdrosna Bławy pięknej 
cudzoziemki, dowodzi przesady w oceniania jej 
wdzięków i chcąc jej nrok rozwiać jednym po­
dmuchem, opowiada, że ją  widziała w lasku bu 
lońskim na schadzce z pewnym młodym mężczyną 
Hiszpan znalazłszy się sam na sam z panią de Ris, 
prosi ją , aby mu wyjawiła nazwisko kochanka hra­
biny Duranda. „Zapoznaj mnie pani z nim, mówi, 
a ja panią zapoznam z jej mężem. Mężem jestem

ja .“ N aturalnie pani de R 's wzbrania się zadość 
uczynić jego wezwaniu, tłumacząc się, że n e zna 
tego mężczyzny. Ale h r a b ia  obmyśla zemstę do­
tkliwszą nad wszelkie rodzaje odwetu. Pani de Ris 
odbiera odtąd codziennie ztana zaledwie oczy otwo­
rzy, bilet coraz inną ręką pisany, na którym, jak 
głoski B altazara świecą dwa wyrazy: „Pani! na­
zwisko 1“ Gdziekolwiek się ruszy, czy wsiada do k a ­
rety czy z niej wysiada, hrabia zawsze podaje jej 
rękę z słowami na ustach „Pani! nazwisko!* U drę­
czona prześladowaniem ucieka na wieś, lecz i tam 
spotyka hrabiego, który ją  wita niekończącą się 
nigdy zwrotką: „Pani! nazwisko 1“

Było to istnem kłuciem szpilkam i, to rti rą  g ro ­
żącą w końcu śmiercią moralną, której, zapowiadając 
zemstę pani de Ris, hr. D uranda w tych słowach 
przytoczył przykład: „Pewien sługa dworski za 
czasów Filipa II  nie chciał w ykryć tajemnicy zbro­
dni której był świadkiem naocznym. Sprowadzono 
żołnierzy, mających go rozstrzelać— odkrył pierś 
gotową do przyjęcia strzału; zagrożono mu ścię­
ciem — uderzcie! rzekł z uśmiechem... nie powiem. 
Trybunał kazał go wreszcie skrępować i dziecko 
wracało co trzy minuty z szpilką, aby go lekko ukłuć 
w to samo miejsce. Uznały się w końcu zwyciężo­
nym i wydał zbrodniarza.*

Zbytecznem byłoby rozsnuwać cały przebieg in­
trygi, która, po rozmaitych zawikłaniach, jak ie  za­
mąciły znów spokój innych osób, kończy się tem, 
że pani de Ris wyznaje swą winę i wyrzeka się 
jej na zawsze. Czy podobne panie de Ris zdolne 
dotrzymać podobnego ślubu? to inne pytanie. Zwy­
czaj staje się drugą naturą.

Z głównego założenia komedyi, przytoczonego 
tu w zwięzłej, niekompletnej treści, widoczny je 
cel uderzenia w zakorzenioną w społeczeństwie wadę 
z całym zamachem satyry, z całą  przyprawą ochydy 
Czyż tego rodzaju dążność nie je s t stokroć chwalebniej 
szą nad owe przerażające a jednak tak powabne obrazy 
zdejmowane z teraźniejszego społeczeństwa, które 
zam iast odstraszyć, zachęcają, zam iast mieć na celu 
poprawę obyczajów, psują je  czarującym kolorytem 
złego. Bohaterstwo ujemne nieraz łatwiej znajduje

adeptów niż najzbawienniejsze maksymy moralno­
ści; pierwsze rozbudza wrażliwą imaginacyę, i po­
ciąga skrzywione um ysły do naśladownictwa; d ru­
gie wymagają zawsze pewnej ofiary i przez samą 
potrzebę walki z namiętnościami budzą w stręt w
owych umysłach.

Dla tego komedya Straszne kobiety , chociaż me 
mieści w sobie owych niespodzianek, w jak ie  ob­
fituje cały długi szereg późniejszych utworów sce­
nicznych, chociaż brak jej drastycznych efektów 
tak zresztą już nadużytych i zużytych w pięknej 
literaturze nowoczesnej, miłym jest bardzo poja- 
wem na scenie i posiadając pewną woń prawdy 
nie wietrzejącą nigdy, równie jak dziś po kilkuna­
stu latach istnienia, tak  za la t wiele jeszcze nie 
będzie anachronizmem. Niestety! dodaćby można — 
gdyż mniemamy, że pani de Ris nie przestanie się 
i ak fenix z popiołów odradzać.

W pobieżnej wzmiance o przedstawieniu owej 
komedyi oddaliśmy należną słuszność jej wystawie 
równie pod względem estetycznym jak  m ateryal- 
nem, z przyjemnością dostrzegając uderzający po­
stęp, wywołany jakby różczką czarodziejską usiło­
waniem kierowników teatru i sceny.

Postęp ten niezatrzymał się na pierwszym kro­
ku i mamy nadzieję, że rozwój jego śledzić długo 
będziemy mieli sposobność. Dziś nowym a zapewne 
nieostatnim nabytkiem zbogaciła się scena, czego 
jej szczerze powinszować należy.

Nabytkiem tym jes t panna Urbanowiczowna a r­
tystka niegdyś teatrów warszawskich. Młodość, uj 
mująca postać i sympatyczna indywidualność, zje­
dnały debiutance na pierwszym wstępie gorące za­
dowolenie publiczności, którego się inni długą pra­
cą dorabiać muszą. W ystąpiła  w roli Jadwigi w 
1-aktowej nieznanej u nas komedyi z niemieckiego 
przez p. Kónigswintera p. t. Zbudziło się w niej 
serce. Sielskie dziecie, oddzielone od świata przez 
kochającego lecz surowego dziadka, dla uchronienia 
serca jej od jego pukus i zepsucia, odgaduje rozkosze 
miłości i z całą  gołębią prostotą i niewinnością 
marzy o czemś nieznanem, o jakimś ideale, k tóre­
go pragnie urzeczywistnienia. Ideał ten pojawia jej

się w postaci młodego sąsiada, który polując w po­
bliżu, ocala tonącą Jadwigę w chwili, kiedy w po­
goni za ulatającym gołębiem wpada do wody.

Naiwność dziecięca z całym blaskiem niepoka­
lanej nieświadomości złego, znalazła w artystce tak 
wymowne uosobienie, że rola jej nie zdawała się 
być p rz y b ra n ą , lecz naturalcą szatą owego śled­
czego umysłu, co wszystko chce zbadać, bo w ni- 
czem niepodejrzy wa zdrożności. I  rudno oddać wyra­
ziściej ową pieszczotliwcść dziewczęcia, umiejącą 
rozbroić i gniew i surowość i sprowadzić uśmiech 
na ponure usta. Niewątpimy, że p. UrbaDOwiczo- 
wna i w rolach inoych odcieni zdoła sobie zdobyć 
palmę uznania, lecz specyalność ta  tak  dojrzale go­
towa, dałaby się arcy korzystnie wyzyskać w takich 
sztukach, jak Przed śniadaniem, lub P rzyparty  do 
muru. Oklaski, jakiem i chojoie obsypywano p. Ur- 
banowiczowną dzieliła z nią p. Ekerowa w roli 
Urszuli.

Prócz powyższej sztoki odegrano wczoraj kome- 
dyę w 1 akcie z francuskiego P rzysługa  tłóma- 
czona przez p. Seweryna Ksplińskiego i operetkę 
z muzyką Suppego: Piękna Oalatea. Pierwsza od­
dana przez takich artystów jak  p. Rychter, p. Hoft- 
manowa tudzież p. Maj /Wnę i p. Ekera, pomimo 
swej treści pełnej prostoty, wydała się prawdziwą 
perłą sceny. Bo też umiano podnieść każdy wyraz, 
każdy ruch zdolny rzucić św iatło na najdrobniej­
szą myśl autora.

P iękna  Galatea, chociaż peryodycznie powtarza­
jąca się na scenie naszej, co wobec pragnienia ze 
strony widzów ciągłej nzm aitości, rzadkim jest u 
nas wypadkiem, zjednała sobie snać prawo s ta łe ­
go obywatelstwa i zawsze z równem zadowoleniem 
witaną bywa przez publiczność. Bo też piękna G a­
latea znajduje godną siebie reprezentantkę w p a n ­
nie Ćwiklińskiej, a każdy utwór muzykalny w bra­
ku opery, za którą wielka część pubncznośii p rze­
pada, pożądanera j*- st na scenie zjawiskiem.
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nansów przyjmował w Berlinie, mają nie być prze­
ciwnymi układom  w tej mierze. Idzie bowiem o to, 
aby postawić F rancyę w możności wypłacania kon- 
trybucyi, którejby może inaczej nie ściągaięto, jak 
drogą przym usu, to jest nową wojną, U cesarza 
W ilhelm a m iał także zaważyć wpływ p. Laroche- 
Lam bert, zięcia p. Pouyer-Quertier, którego m atka 
niegdyś panna de Valloa była, jak  złe języki u- 
trzym ują, przyjaciółką Cesarza wszech Niemiec. 
U łatw ienie rokowań dopiero co ukończonych w Ber­
linie, Pouyer-Q uertier także swemu zięciowi i se­
kretarzowi ma zawdzięczać.

Rząd teraźniejszy zrobiłby tym sposobem niemal 
wszystko, co po takich  klęskach leży w ludzkiej 
mocy. Jak  w kołach finansowych dobrze informo­
wanych utrzym ują, zbiera się właśnie syndykat 
bankierski protegowany przez T h ie rsa , by osta­
tn ią  pożyczkę francuską do pari doprowadzić i u- 
możebnić zamianę pięcio-proceutowej pożyczki na 
trzech-procentową rentę. K redyt francuski przez 
taką  operacyę finansową zyskałby niem ało, i Fran- 
cya przy dalszych pożyczkach dostałaby pieniędzy 
pod daleko korzystniejszem i warunkam i, niż w lip- 
cu roku bitżącego.

Tymczasem kryzys m onetarna w samym Paryżu 
dobrze Bię nam daje we znaki i braku drobnych 
pieniędzy ciągle się doznaje. Bank pomimo rad 
dzienników, pomimo żądań publiczności, nawet po­
mimo decyzyi, k tó rą  już niemal był powziął, nie 
chce wypuścić biletów ani 5-frankowych ani nawet 
10 frankowych, i tylko pomaga sobie półśrodkami, 
wydając co k ilka dni kilkanaście lub kilkadziesiąt 
milionów monety zdawkowej srebrnej po 2, 1 i V# 
franka. Ale ulgi w potocznym obrocie nie widać wcale, 
bo drobna srebrna moneta zaraz po ukazaniu się 
znika nielitościwie, choć ma daleko mniejszą rzeczy­
w istą wartość niźli 5-frankówki. Stan ten wcale po­
dobny do owego, który wam dobrze znany w Au- 
stry i, kiedy nawet szóstaki srebrne znikły z obro­
tu  codziennego. Dłngo a może bardzo dłngo po­
trw a to pewnie. Jak  i kiedy ta klęska ustanie, wie 
chyba Bismark i bankierzy niemieccy. A co dopie­
ro będzie, kiedy wypadnie wypłacić weksle czw ar­
tego półmiliarda.

Rady departam entow e funkcyonują już od nie­
dzieli, ale do tej chwili nie ma żadnej wiadomości
0 jakich nieprzyjaznych krokach lub mowach p rze ­
ciw teraźniejszem u rządowi oprócz zdarzenia w 
Korsyce, gdzie na pierwszem zaraz posiedzeniu w 
nieobecności księcia Napoleona chciano ze strony 
jego przyjaciół wybrać go prezesem przed zatwier 
dzeniem nawet wyborów. Ale Ferry kom isarz rzą­
dowy, m iał oświadczyć prywatnie niektórym  rad ­
com, że po wyborze Napoleona natychm iast radę 
zam knie; zaniechano więc wyboru na propozycyą 
radzcy L im peraux republikanina. Jakoś obawa 
nowych zajść w Korsyce zmniejszyła się znacznie. 
Oprócz więc tego zdarzenia w departam encie , na 
którego rzutkość bonapartyści najbardziej liczyli, 
wszędzie niem al wybory prezesów, wydziałów i se­
kretarzy , są dosyć przychylne rządowi republikań­
skiemu, gdzieniegdzie tylko odcień republikanizmu 
jest trochę różowy, więcej akcentowany albo nawet
1 czerwony. Sym ptom at to bardzo ważny, bo widać, 
że prowincye coraz bardziej przyjmują formę rz ą ­
du republikańskiego w całem znaczeniu słowa. Jeżeli 
rząd, jak dotychczas, postępuje przez swoje okólni­
ki, których, nawiasem mówiąc, trochę za dużo i 
za obszernej treści, zachęci reprezentantów całego 
aparatu  i adm inistracyjnego i sądowego do zjedna­
nia uszanowania prawom i instytucym republikań­
skim, to pretendentom , jakkolw iek się oui nazywa­
ją , dopięcie zamiarów nie będzie tak łatwem.

Co do okólników, rozwlekłość formy i treści kontra­
stuje z zwyczajami adm inistracyi francuskiej, k tó­
ra  zwykłą jędrnością swoich prac publicznych od­
znaczała się, i prawdę powiedziawszy, nie widzę go­
rzej redagowanych aktów rządowych jak  cbyba 
noty czyli raczej krótkie artykuły  w Journal o f  fi- 
ciel, które niemal codzień część nieoficyalną or­
ganu rządowego rozpoczynają. Już przed kilku ty ­
godniami wspomniałem o tej niezręczności m ini­
sterstwa spraw wewnętrznych, pod którego dyrek- 
cyą zostaje 1’Officiel; ale cd tego czasu złe się je ­
szcze pogorszyło. Codzień czytamy polemikę z ró- 
żnemi stronnictwami najniczręczniej nawet reda­
gowaną, i te  ćwiczenia stylu w dzienniku rządo­
wym wcale nie służą do utwierdzenia godności 
władzy.

W  ogóle chęć p isania i komunikowania się pu­
bliczności przez osoby polityczne czy to wojskowe 
czy cywilne, tak  dalece się rozrzerzyła, że nie­
mal codziennie czytamy eroanucye jakiejś figury, 
która rolę w tym  strasznym  roku gra ła . Dla hi­
storyka będzie może zanadto m ateryału do opo­
wiadania dziejów wojny i Komuny, chociaż przez 
rozprawy publiczne te  dzieje coraz bardziej się 
rozjaśnią. Ale dla utwierdzenia rządu publikacje 
te nie są  pożyteczne, bo burzą wszelką hierarchię 
służby publicznej. M inister wojny zabronił teraz 
surowo podwładnym swoim wszelkiej polemiki lub 
ogłoszeń drukiem w jakiemkolwiek piśmie bez po­
zwolenia władzy kom petentnej. A przecież dziś 
dzienniki drukują wyciąg z książki jenera ła  Pali- 
kao m inistra wojny ostatnich dni cesaistw a L ’hi- 
słoire d'un minisfire de 24 jours, która niebawem 
prasę opuści.

Ogłoszenie rozmowy Napoleona z koresponden­
tem Timesa w tej gazecie uważana tutaj za rodzaj 
małej ^rejterady bonapartystów , zniżenia o jeden 
ton ich nadziei restauracyi. Uważanie siebie za 
prawego monarchę Francuzów po uchwale zgro­
madzenia w Bordeaux je s t  co najmniej hazardo- 
wnem. Dzenniki służące sprawie N apoleona, nie 
są  już tak  pewne jak  przed kilkoma tygodniami. 
Usposobienie w arm ii i na prowincyi nie podoba 
im  się jakoś; na usposobienie m iast nigdy nie r a ­
chowali.

Przybycie Abdel K adera w tej chwili do Francyi 
ma mieć styczność z planem założenia rodzaju kor­
donu wojskowego na pograniczu posiadłości fran ­
cuskich w Afryce. Inni u trzym ują , że tylko kwe- 
stya pieniężna sprowadza go. Abdel K ader pobiera 
100,000 fr. rocznie od Francyi, i ta spraw a spowo­
dow ała Em ira do wizyty, k tórą  Paryż i W ersal za­
szczyca.

O pogłosce, że Niemcy gotowi zamienić Metz 
na kolonię Pondichery, by Francuzów trochę udo­
bruchać, wspominam tylko dla tego, że nawet lu ­
dzie tacy jak  G am betta nowinki tak ie  w dobrej 
wierze pow tarzają. Exdyktator sam wspomniał o 
tem jednem u z swoich znajomych, który mi tej wia­
domości udzielił.

Hrabia Paryża dosyć mocno zachorował na g a r­
d ło , a książę M ontpensier stryj Hrabiego nawet 
z tego powodu z Hiszpanii przyjechał.

Książę Napoleon przepędzi zimę we Florencyi 
u swego teścia —̂procul negotiis, ja k  zapewniają.

Dzienniki wieczorne wspominają, że m inister ro ­

bót publicznych Larcy podał się do dymisyi, ale 
jej od Thiersa nie otrzymał.

W i e d e ń  29 października. Od onegdaj nie przy­
było odnośnie do przesilenia ministeryalnego ża­
dnych wiadomości nowych. Dzienniki wiedeńskie 
donosiły, iż Cesarz przyjął dymisyę ministerstwa 
hr. H i hen war ta, podawały nawet szczegóły o au- 
dyencyi prezesa ministrów u Cesarza i o posiedze­
niu ostatniem  rady ministrów pod przewodnictwem 
N. Pana, dziś jednak znajdujemy tak  w dzienni­
kach wiedeńskich, jak  węgierskich i czeskich te­
legram y z zastrzeżeniem, iż wiadomość o przyję­
ciu dymisyi przez Cesarza należy przyjmować bar­
dzo oględnie. W ogóle atoli zdaje się, że mini­
sterstwo obecne ustąpi, tak przynajmnićj z toku 
rzeczy wypływa, a nawet cofanie się dzienników 
pod tym  względem nie ma żadnego znaczenia, za­
pisujemy je  tylko jako charakteryzujące sytuacyę. 
Nie ma następców, nie ma ludzi, którzyby dalej 
chcieli kierować sprawami Austryi, wszystko się 
już przeżyło, w takim  więc kłopocie nie zawadzi 
popełnić jeszcze jedną niekonsekwencyę więcej i 
pisać o oględności w przyjmowaniu pogłosek o dy­
misyi ministerstwa. Z resztą znów odwołać nam się 
przychodzi na list korespondenta naszego wiedeń­
skiego powyżćj zamie8zcznego, w którym tenże wy­
ręcza nas, jako lepiej poinformowany, w przedsta­
wieniu sytuacyi chwilowćj.

— Sejm w ę g i e r s k i  rozpoczął dalsze swe po­
siedzenia w sobotę. Zaraz na pierwszem posiedze 
niu wystosował poseł Ignacy Helfy z najskrajniej­
szej lewicy do prezesa m inistrów następującą i n- 
t e r p e l a c y ę :  „Zważywszy, że Węgry więcej niż 
każdy inny kraj potrzebuje przyjaźni krajów są­
siednich, zważywszy, że przyjaźń ta wtedy tylko 
będzie zapew nioną, jeźli Węgry nie mieszające 
się w obce sprawy, nie uprawnią obcych do mie­
szania się w sprawy węgierskie, z uwagi w końcu 
na wielkie rozdrażnienie, które obecnie panuje w 
Czechach przeciw Węgrom, zapytuję prezesa mini­
strów: 1) Czy prawda, że hr. Andrassy użył swego 
wpływu, tb y  przeszkodzić zezwoleniu na żądania 
sejmu czeskiego? 2) Jeźli tak, czem usprawiedliwi 
prezes ministów to samowolne, z interesam i i u sta­
wami narodu niezgodne postępow anie?" Interpela- 
cya ta  zakomunikowaną będzie hr. Andrassemu.

—  Podajemy dzisiaj dokończenie sprawozdania 
komisyi sejmu czeskiego:

A d  B. Co się tyczy reprezentacyi wielkiego prze­
mysłu proponuje komisya zgodzić się w ogóle na 
przepisy przedłożenia rządowego. W prawdzie ko 
misya nie może zamilczeć o zarzucie podnoszonym 
przeciw praw u wyborczemu towarzystw akcyjnych, 
u których w żaden sposób obliczyć się nie da w czy­
ich rękach są akcye, które dziś tu , ju tro  tam  po­
siadaczy zm ieniają, a nawet większa ich część mo­
że być ulokowaną za granicą. Komisya musiała 
mieć także na uwadze, że w tej nowo utworzonej 
klasie wyborczej, aby niepodwoić prawa wyborcze­
go, należy wielką posiadłość i gminy miejskie jako 
posiadaczy wielkich przedsiębiorstw przemysłowych 
wykluczyć z praw a wyborczego i że przez to po­
wstaje nowe wyszczególnienie w prawach polity­
cznych. Nie zapom niała jedŁak z drugiej strony o 
znaczeniu i ważności wzmagającej się czynności 
handlowej i przemysłowej w królestwie i zachowu­
jąc  zasadę reprezentacji in teresów — o pierwszeń­
stwie prawa reprezentacyi w se jm ie; zdawało jej 
się tylko, że obowiązaną je s t z reguły ograniczyć 
prawo wyborcze na towarzystwa akcyjne samo­
dzielne i pochodzenia krajowego, których rada nad­
zorcza siedzibę ma w kraju. Sądziła, że przez ten 
ostatni przepis wprowadza tylko ogólną zasadę 
prawną, a zarazem daje dla wewnętrznego związku 
uprawnionych do wyboru rękojmią, strzegąc in te­
resów kraju.

A d C. Nie stosunek, jak i zachodzi między re- 
prezentacyą m iast i gmin wiejskich w dotychcza­
sowej ordynacyi wyborczej sejmowej, udowodninno 
ju t  kilkokrotnie, a  szczególniej komisya sejmowa 
w r. 1866. Przedłożenie rządowe starało  się wpra­
wdzie niestosunek ten złagodzić pomnażając n a j­
pierw liczbę deputowanych z gmin wiejskich, lecz 
mimo tego pomnożenia cyfry rozstrzygających 
czynników: [ludności i opłaty podatków nie repre­
zentują jeszcze wcale odpowiedniego stosunku.

W jaki sposób komisya s ta ra ła  się złemu zara­
dzić , widocznem jes t z dodania głosów w grupie 
gmin wiejskich. Prócz tego uważała komisya za 
stosowne nie zmniejszać w ogóle liczby głosów 
w grupie m iast, m ając z jednej strony na uwadze, 
że z m iasta jako znaczniejsze cen tra  spożywcze 
reprezentują stosunkowo większe opłaty podatków 
nie s ta ły c h , k tóre nie Bą wliczone do kwoty po­
datkowej rozstrzygającej o spraw ie wyborczem, z 
drugiej zaś strony pam iętała o tem, że podatki o- 
płacane [przez większe gminy miejskie odpadają 
w tym kierunku [od k h  często znacznej, czasem 
nawet tabularnej posiadłości większej, ja k  również 
od ich posiadłości przemysłowej.

Prócz zmian poczynionych w różnych okręgach 
wyborczych co do wzajemnego doliczania głosów 
miast, sądziła komisya, że należy głównemu m ia­
stu Pradze dodać po jednym pośle więcćj, uwzglę­
dniając większe jego opłaty podatkowe, a zarazem 
z powodu znacznej, ciągle i szybko wzrastającćj 
liczby ludności; z tej także przyczyny wliczyła 
m iasto Przybram  do m iast samodzielnie wybiera­
jących, przez co powiększono liczbę deputowanych 
w grupie m iast o trzech. Nowo przydzielonemi zo­
stały do tćj g rupy  m iasta Auscba i Netolice, zaś 
znowu wliczonemi W ildstein i Liscbau, gdyż one 
tak  co do liczby mieszkańców jak  co do opłaty po­
datków, których minimum pokazało się 5000 zł. 
bez dodatków, na 2000 mieszkańców, słuszne do 
tego miały prawo.

Jak  wyżćj wspomniauo, kom isya starała się usu­
nąć niestosunek między reprezentacyą m iast i 
gmin wiejskich przez to, że pomnożyła w tćj osta- 
tnićj grupie liczbę deputowanych*, a mianowicie o 
16 głosów. Z ugrupowania okręgów wyborczych 
widać, że komisya trzym ała się przytem ściśle 
równouprawnienia obu szczepów ludowych kraj za­
mieszkujących. Rozdzieleniu późniejszemu okręgów 
według położenia etnograficznego pozostawić nale­
ży dalsze zadośćuczynienie życzeniom w tym k ie ­
runku.

A d A. B. C. Komisya pozwala sobie przedsta­
wić na tem miejscu stosunek liczb, z którego prze­
konać się można w jakim  stosunku zostają do 
siebie pojedyncze trzy grupy reprezentacyi k ra jo ­
wej według projektu komisyi, także względem na 
liczbę mieszkańców, jako też na rozstrzygające tu ­
taj opłaty podatkowe, a w obrębie ich w jakim 
stosunku wzajemnym zostają do siebie pojedyncze 
klasy wyborcze.

Ogólna sum a podatków z wielkiej posiadłości 
tj. suma podatków jedynie rozstrzygających we­

dług ordynacyi wyborćzej sejmowej o prawie wy­
borczem w tej grupie wynosi 3,702.002 zł.

W ypada przeto na każdego posła z wielkiej po­
siadłości 52,886 zł.

Odliczając od tego według przepisów ordynacyi 
wyborczej sumę podatków od przemysłu wielkiej 
posiadłości, to ostatnia wykaże ogólną cyfrę po ­
datków 4,215,315 zł., a z tego wypada na jednego 
posła z wielkiej posiadłości 60,218 zł.

W  pierwszej klasie grupy wielkiej posiadłości, 
w którćj je s t wyborców 35, wynosi suma podat­
ków gruntowych 1,912,656 zł., przeto na jednego 
posła 95,633 zł.

Podatki gruntowe w drugiej klasie wyborczej 
wielkiej posiadłości wynoszą 1,481,997 zp., wypada 
przeto w tej klasie liczącej 244 wyborców, na je ­
dnego posła 37,050 zł.

Liczba uprawnionych do wyboru w trzeciej k la­
sie wyborczej wielkiej posiadłości wynosi 172, 
opłacają podatku gruntowego 207,349 zł., na je ­
dnego przeto posła wypada w tej klasie w ybor­
czej 20735 zł.

Ogólna suma podatków z wielkiego przemysłu 
w myśl przedłożonego projektu ordynacyi wybor­
czej sejmowej, z wyjątkiem podatków towarzystw 
kolei żelażnych wynosi 699,429 zł.

W tej klasie wyborczej wypadałoby przeto wo­
bec 186 wyborców, na jednego posła 87,428 zł. 
podatków od przemysłu.

Ogólna cyfra ludności królestwa Czeskiego w e­
dług ostatnich spisów wynosi 5,106,069 m ieszkań­
ców. Z tego wypada na m iasta i miejscowości wli­
czone w ordynacyi wyborczej do drugiej grupy 
1,044,288 mieszk., na gminy wiejskie 4,061,781.

W grupie miast reprezentuje przeto jeden po­
seł w przecięciu 13924 mieszkańców; w grupie 
gmin wiejskich 38.319.

Suma podatków rozstrzygająca wynosi w grupie 
miast 6,003,768 z ł., w grupie gmin wiejskich 
12,482,724 zł.

W ypada przeto na jednego posła w grupie m iast 
80,601 zł., w grupie gmin w iejskich 117,750 zł.

Ponieważ reprezentacya wielkiego przemysłu, 
tworzyć ma z reprezentacyą m iast jednę grupę re ­
prezentacyjną w sejmie, stosunek przeto reprezen­
towanej sumy podatków przedstaw ia się w ten 
sposób, że w drugiej grupie sejmowej wypada na 
jednego posła 84,000 zł.

Gdyby wliczono sumę podatków giuntow ych, 
które gminy miejskie płacą od swoich dóbr tabu­
larnych, wówczas suma podatków w drugiej gru­
pie sejmowej, wliczając wielki przemysł, wynosi­
łaby 7,107,820 z ł ,  a  zatem jeden poseł tej grupy 
reprezentowałby 85,636 zł.

Cały przeto stosunek przedstaw ia się tak, że 
faktycznie na jednego posła w grupie wielkiej po­
siadłości wypada 60,218 zł., w grupie wielkiego 
przemysłu i m iast 85,636 zł., a  w grupie gmin 
wiejskich 117,750 zł. podatków.

Ja k  sumiennie postępowała komisya przy po­
dziale okręgów wyborczych w edług lóżnic narodo­
wych widać z tego, że w kuryi m iast wypada je ­
den poseł narodowości czeskiej na 14,261 m iesz­
kańców, jeden poseł narodowości niemieckiej na 
13,418, a w tej samej kuryi reprezentuje jeden 
poseł narodowości czeskiej 91,960 zł., jeden p o sił 
narodowości niemieckiej 62,182 zł. podatków. W ku­
ryi gmin wiejskich reprezentuje jeden poseł naro- 
dowośći czeskiej 39,561 mieszkańców, a jeden  po­
seł narodowości niemieckiej 36,190; w tej samej 
kuryi wypada na jednego posła narodowości nie­
mieckiej 106460 zł., na jednego posła narodowo­
ści czeskiej 124,320 zł. podatkow.

Dla powiatów niemieckich wypada owszem we 
wszystkich tych kierunkach mniejsza cyfra prze­
ciętna.

A d D. Co się tyczy ogólnego prawa wyborczego 
projektow ała komisya wbrew przedłożeniu rządowe­
mu nie wykluczać w klasie wyborczej wielkiej po­
siadłości kobiet od dotychczas jrzez  nie wykony­
wanego praw a wyborczego, jeźli głosują przez peł­
nomocnika.

W ykonywanie to wyboru przez pełnomocnika, 
które się zresztą proponuje tylko w wypadkach 
szczegółowo przytoczonych, stanowi w yjątek i k o ­
misya uznała osobiBte głosowanie za obowiązujące.

Jako dalsze zboczenie od przedłożenia rządowe­
go podnieść wypada, że komisya nie wykluczyła 
od wybieralności stałych, lub z stałej posady w stan 
spoczynku przeniesionych przełożonych i nauczy­
cieli publicznych szkół ludowych, oraz dyrektorów, 
profesorów i nauczycieli publicznych szkół średnich, 
specyalnych i akademij-

Dalsze zmiany w przedłożeniu rządowem uwi­
docznione są  w załączonym  projekcie.

W projekcie komisyi uwidocznionem ma wysoki 
Sejm, jak ie  różnice zachodzą między nim, przed­
łożeniem rządowem i ordynacyą wyborczą z 26go 
lutego. Odnoszą się one do zawartych tamże zasad 
i ich przeprowadzenia. . .

Przeciw  zasadzie „reprezentacyi interesów," za­
trzym anej także w projekcie^ komisyi, podnoszą ró­
żne i poniekąd usprawiedliwione zarzuty, komisya 
atoli pominąć musi usprawiedliwienie zatrzym ania 
tej zasady, wskazać tylko może jedynie na postęp, 
jaki tkwi w znacznem rozszerzeniu prawa wybor­
czego przez ogólne przeprowadzenie zasady wybo­
rów bezpośrednich i przez obniżenie oraz wyrów­
nanie census. Komisya spodziewa się , że gorli­
wemu, zgodnemu i wspólnemu działaniu wszyst­
kich czynników ludności powiedzie się po złago­
dzeniu i usunięciu obecnych zaburzeń i sprzeczno­
ści, w spokojniejszej a blizkiej przyszłości p rzed­
sięwziąć dalsze zmiany i popraw ki tego projektu 
i ordynacyi wyborczej, nad którym  dyskusya dzi­
siaj przyłączyłaby tylko niestety do obecnych tru ­
dności politycznych nowe.

Przedłożony projekt ordynacyi wyborczej sejmo­
wej zmienia pojedyncze paragrafy ordynacyi k ra­
jowej. O ile te  zmiany są wynikiem wniosków 
przedłożonego projektu ordynacyi wyborczej sejmo 
wej, uznała komisya, iż nic im zarzucić nie może.

Przez projekt ten załatwione także zostały pety- 
cye, jakie doszły wys. Sejm w sprawach ordyna­
cyi wyborczej sejmowej.

Praga 4 października 1871.
Książę Hugo Turn-Taxis w. r. przevod.
O. Zeithammer w. r .  sprawozdawca.

M rólcituo Polikfe.
Prawit. Wiestnik zamieszcza szczegółowe spra­

wozdanie z czynności głównego urzędu wykupoego 
od rozpoczęcia jego czynności, to jest od 27go 
października (v. s.) 1861 r., do Igo (13go) paźdz- 
1871 roku. Oto treść sprawozdania tego. Do głó 
wnego urzędu wykupnego nadesłano 52,820 umów

i 22,586 aktów  wyknpnych z gubernij zachodnich; 
z których już zatwierdzono 50.266 umów (20,403 
zaw artych przez porozumienie się włościanami, a 
16,824 na żądanie posiadaczy ziemskich), tudzież 
21,389 aktów  wykupnych. W skutek zatwierdzonych 
umów i aktów, 6,505,949 włościan za 594,527,383 
r tb l i  32®/* kop., wykupiło 22,716,887 dziesięcin, 
2306 sąż. kwadr, ziemi. Activa i passiva oepracyi 
wynoszą 574,709,184 rubli 89 kop. Z wykupiorsćj 
za pośrednictwem umów ziemi na jednego w ło­
ścianina przypada 3%  dziesięciny za 106 rubli 6 
kop., zatem jedna dziesięcina po 31 rubli 20 kop., 
z wykupionej zaś ziemi na mocy aktów w yku­
pnych w prowincyach zachodnich dział na jednego 
włościanina przypadający (3 %  dziesięciny) wypada 
po 64 rubli 46 kop., zatem  jedna dziesięcina po 
17 rubli 61 kop.

Ironika miejscowa i sagr&atan.
K raków 30 października. Na sobotniem zebraniu 

pelnem Towarzystwa naukowego, prezes Dr M a j e r  
przedstawił przebieg narad w łonie komitetu nad sprawą 
organizacyi Akademii. Wykazał, iż komitet po bliższym 
rozbiorze i uwzględnieniu zdań nadesłanych sobie, 
chcąc się zresztą zastosować do myśli Monarchy, odstą­
pił od pierwotnego planu zachowania Towarzystwa obok 
Akademii, a zgodził sig na przeobrażenie go w Akade­
mię. Odczytał również ustępy z nadesłanych uwag 
Dr Libelta. P. C h r z a n o w s k i  żądał przedstawienia 
motywów obu projektów komitetu. Dr Michał K o c z y ń -  
s k i  i D r O e t t i n g e r  przemawiali za utrzymaniem To­
warzystwa. Prezes jednak, równie jak Dr D u n a j e w ­
s k i ,  S z u j s k i  i E s t r e i c h e r  przedstawiali potrzebę 
nadania jednolitej organizacyi przyszłej Akademii, uchro­
nienia jej od szkodliwego dualizmu, przedstawili rękoj­
mie, jakie ma za sobą nowa naczelna instytucya nau­
kowa i zbijali obawy oponentów co do kwestyi przeka­
zania majątku Towarzystwa na rzecz Akademii. Rząd, 
któryby odważył się znieść Akademię, rzekł Dr D u n a ­
j e w s k i ,  nie powstrzymałby się przed rozwiązaniem To­
warzystwa. P. E s t r e i c h e r  oświadczył, że nie pojmo­
wałby tego względu, aby Towarzystwo poniosło ofiarę, 
gdy wszyscy jego członkowie nie mogą przejść do Aka­
demii, która musi mieć ściślejszą organizacyę i więcej 
zwarte granice. Ja  pierwszy, rzekł mówca, zrzekam się 
chętnie tytułu członka Towarzystwa naukowego dla 
wielkiej myśli założenia Akademii, i nie uważam tego 
wcale za ofiarę. Zgromadzenie przystąpiło następnie do 
głosowania nad zasadą: czy organizacya Akademii ma 
nastąpić na podstawie jednolitości czy dwoistości; czy 
Towarzystwo ma się przekształcić w Akademię lub wy­
tworzyć z siebie Akademię, zachowując obok Akademii 
swoją organizacyę. Pierwsza zasada przeszła znaczną 
większością, przeciw niej głosowało pięciu. Komitet 
przystąpić ma do spiesznego wygotowania projektu or­
ganizacyi na podstawie powyższej uchwały i jeszcze 
w ciągu tego tygodnia ma go przesłać ministerstwu 
oświecenia.

— Każdy wiedział, że z upadku hr. Hohenwarta 
Dziennik Polski będzie tryumfował. Dziwiliśmy się 
nawet w ostatnim „przeglądzie", że tego prędzej nie 
uczynił, że niał  jeszcze jakieś wątpliwości. Tymcza­
sem pokazuje się dzisiaj, że to było tylko niedowie­
rzanie tak ogromnemu szczęściu. W numerze z po­
niedziałku tryumf dochodzi aż do maligny. Bo tylko 
na karb tej choroby włożyć możemy miotanie się idą­
ce aż do twierdzenia, że sejm nie jest krajem, bo 
„przecież mandaty nie są dożywotnie* (m c ) ! że sejm 
rozwiązany być musi i powinien — a koterya dziś pa­
nująca (!) jest tak słabą, że tylko dmuchnąć trzeba, 
aby się rozwiała (czemuż Dziennik nie dmucha, lecz 
gniewa się i rzuca?), że Galisya „nie przyjęłaby Polski 
od Morza z rąk p. Zieuiałkowskicgo" (niech spróbu 
je a zobaczy)... itp. Cóż to wszystko znaczy? czy to 
nareszcie nie maligna sadzić się na koncepta o p. Zy 
blikiewiczu w Czeroiowcach, skoro pisaliśmy trzy dni 
temu, że prezes delegacyi naszej wyjechał do Wie­
dnia, gdzie do dziś dnia bawi? Gdybyśmy mieli z 
Dziennikiem  rozprawę, jak ma Oazeta Narodowa, 
odwołaćbyśmy się musieli od Filipa Macedońskiego 
do tegoż Filipa, jak... ochłonie.

—  Sekcya IV Rady miejskiej uchwaliła d. 25 bm., 
iż z funduszu przez Prezydenta miasta Dr D i e t l a  
przeznaczonego dla podupadłych rzemieślników, wyno­
szącego 1,000 złr. w obligacyach, ma być udzielony 
procent 50 złr. tytułem wsparcia Piotrowi Kudasiewi- 
czowi, majstrowi szewskiemu, zamieszkałemu przy ulicy 
Staro-Wiślnej pod L. 78. Radzcy miejscy Aleksandro­
wicz i Stokmar mają wręczyć mu to wsparcie d. 31 bm., 
jako w rocznicę objęcia godności prezydenta miasta 
przez Dra Dietla.

— Z powodu potrzeby otwarcia bezzwłocznie jednej 
szkoły żeńskiej początkowej, Magistrat poszukuje lokalu 
z kilku pokoi złożonego. Właściciele domów zechcą się 
o to do Magistratu zgłosić.

—  Rada powiatowa krakowska na posiedzeniu dnia 
27 października uchwaliła budżet na r. 1872 a na po­
krycie wydatków pobór 10°/„ dodatków do podatków 
stałych, a mianowicie na potrzeby Wydziału i na za 
siłki drogowe; następnie uchwaliła, z funduszów po 
wiatowych wypłacić swym delegatom do komisyi rekru­
tacyjnej zwrot rzeczywistych wydatków na koszta po­
dróży i utrzymania; z funduszów powiatowej drogi 
Wrocławskiej zabezpieczać corocznie w krakowskiem 
Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń od ognia bu­
dynki dróżników tej drogi. Dalej Rada zezwoliła gmi 
nie Zwierzyniec na pobór w r. 1872 25%  dodatku 
podatkowego na potrzeby gminne; przystała na połą­
czenie się w jedną gminę dla wspólnego zawiadywania 
wszystkiemi sprawami własnego i poruczonego zakresu 
działania, gmin Brzezie szlacheckie z Brzeziem naro- 
dowem, Tomaszowic z Modlnicą wielką, i Garlicy Mu­
rowanej z Trojanowicaml.

Z powodu grasującej zarazy bydła w okolicy, uchwa­
liła Rada przedstawić rządowi:

1) aby przedsięwziął stosowne kroki celem spraw 
dzeuia, czy choroba bydła grasująca w okolicy jest 
księgosuszem;

2) by wynagrodzenie według uznanej przez biegłych 
wartości, było bez zwłoki rzetelnie wypłacane, za by­
dło ubite w celu powstrzymania zarazy;

3) żeby rząd przedsięwziął energiczniejsze i skute­
czniejsze środki do powstrzymania zarazy i dalszego 
jej wprowadzenia do kraju;

Wydziałowi zaś poleciła, iżby wydał do gmin i ob­
szarów dworskich okólnik celem poznajomienia właści­
cieli bydła z oznakami kąięgosuszu, surowo polecając 
wójtom gmin i przełożonym obszarów dworskich, prze­
strzegać ściśle, aby nikt nie 2atajał wybuchłego u sie­
bie księgosuszu, a w razie dostrzeżenia oznak zarazy 
natychmiast zawiadamiali władzę powiatową.

—  Tutejsi urzędnicy sądowi zgromadzili się wczoraj 
pod przewodem prezesa oddziału karnego p. J . B. A n- 
t o n i e w i c z a ,  dla naradzenia się nad smutnem poło­
żeniem swojem materyalnem i uchwalenia petycyi do 
rządu, zarówno jak do Rady państwa, o przyznanie im 
dodatków na mieszkanie z powodu niesłychanej droży­
zny. Przewodniczący zebrał wyczerpująco wszystkie za

tem przemawiające powody, i wezwał do utworzenia 
komitetu, któryby się redakcją petycyi zajął. Wybrano 
z sądu krajowego radcę P r z e s m y c k i e g o ,  adjunkta 
Dra K a s p a r k a  i dyrektora biur manipulacyjnych 
O r z e c h o w s k i e g o ,  a radcę sądu wyższego B o r o ń -  
s k i e g o uproszono, aby się postarał o wybranie przez 
urzędników sądu wyższego trzech członków do tegoż 
komitetu. Poczem petycya ma być uchwaloną i w je­
dnym egzemplarzu przesłaną będzie za pośrednictwem 
Prezesa sądu wyższego na ręce Namiestnika do mini­
sterstwa, w drugim zaś egzemplarzu do Rady państwa 
na ręce posła Dra W e i g l a .

— Na wczorajszym popołudniowym koncercie okie- 
stry wojskowej, który się odbył z współudziałem to­
warzystwa śpiewaków francuskich, sala w hotelu sa­
skim tak była przepełniona publicznością, że przeszło 
sto osób odejść musiało od kasy dla braku miejsca. 
Pożądaną zapewne będzie wiadomość dla mieszkańców 
miasta, a przynajmniej tych, którzy miejsca nie znaleźli, 
że Towarzystwo to jeszcze na jeden występ w zwy­
kłym koncercie we środę zaangaźowanem zostało.

— Towarzystwo śpiewaków francuskich zrażone tak 
niesłusznie nielicznem odwiedzaniem dwóch pierwszych 
wyłącznych swych koncertów w sali hotelu saskiego, 
przeniosło się na dziś i jutro do p. Fruhbeka, gdzie 
wieczorem da się słyszeć z towarzyszeniem orkiestry 
wojskowej; we środę zaś wystąpi znów w sali w hotelu 
saskim.

—  Od rzeźnika Izaaka Peipera odebrano trzy stołki ^  
skradzione jeszcze w roku zeszłym, a które Peiper ku-p 
pił od złodzieja Altsego Rittermana, siedzącego ober 
cnie w zakładzie karnym w Mirowie.

—  Wczoraj rano przytrzymano w kościele marya- 
ckim Franc. Tomczykiewicza, gdy wyciągał chustkę z 
cudzej kieszeni. Z kościoła wyszedł spokojnie, ale za 
drzwiami nie dał się prowadzić.

—  Na placu Szczepańskim przytrzymano wczorąj 
Konstancyę Madejową żonę wyrobnika z Bierzanowa, 
gdy ściągnęła parę funtów mięsa.

— Zdaje się być pewnem, że ozłowiek przejechany 
po pijanemu w Słotwinie pociągiem kolei żelaznej d. 
2go bm. wieczór, jest zaginionym Weśkiem Brunczką 
„z pod snopka.* Zachodzi tylko ta okoliczność, że nie 
znaleziono przy ciele jego zegarka, oiaz kapelusza no­
wego, a natomiast miał czapkę. Czyby po pijanemu 
skradziono mu zegarek i zamieniono nowy kapelusz na 
staią czapkę?

— Żandarmi Kosowan i Kuczyński, aresztowati 
wczoraj Kazimierza Lutego, z powodu poszlak, iż on 
to podiożył ogień d. 25 bm. u wójta Wawrzyńca Wró­
bla w Raciborowicach, przez co zgorzała stodoła ze 
zbożem, wartości 500 złr.

Ciż sami żandarmi przytrzymali dziś w nocy Fran­
ciszka Wójcika z Raciborowic, któremu tak zasmako­
wały gąski i kurczęta dworskie, że właśnie niósł z sobą 
23cią z kolei sztukę. Dostarczał mu tego zapasu syn 
jego służący tam we dworze.

— We Lwowie zastrzelił się w piątek wieczór na 
Wysokim Zamku dozorca kopca Unii Michał Iżowski, 
przez nieostrożność. Gdy mu strzelba nie wypaliła, u- 
derzył kolbą w ziemię, trzymając broń ukośnie i wte­
dy nabój grubego śrutu wpakował mu się w piersi.

— Donoszą nam, że we czwartek w nocy zgorzały 
stodoły dworskie u p. Dzianota w Lubli pod Fryszta­
kiem w powiecie Jasielskim, których dwie trzecie war­
tości były zabezpieczone. Komisya Towarzystwa ognio­
wego już wyjechała na miejsce dla ocenienia szkód.

— Z  p o r t  Skaw iny 29 października.
(T. G.) Czytaliśmy niegdyś w Czasie o złej drodze 

w samem mieście Skawinie o dziurach w moście, któ­
re do dziś dnia są; ale nie czytaliśmy jeszcze o stoją­
cych gnojówkach po ulicach tego miasteczka. Istotnie, 
że trzeba własnemi oczyma widzieć, i własny nos na­
rażać, by uwierzyć, że może taki nieporządek panować; 
najbardziej zaś zastanawia to, że właśnie największe 
gnojówki stoją przy kamienicy pewnego radnego, który 
do opozycyi należy. Spodziewam się, że Rada powiato­
wa Wielicka już ze względów sanitarnych wszelkie 
starania przedsięweźmie, by można bezpiecznie drogą 
przez Skawinę ku Krzywaczce jechać i ubezpieczyć się 
od cholery przez utrzymanie czystości.

— Czytamy w Oesterreichisches Journal:
Dla przyszłego ministerstwa żąda Fremdenblatt „szcze­

gólnego połąc^nia talentu, siły charakteru i patryoty- 
zmu“. Nam się zdaje, że to nie tak trudno. Potrzeba 
tylko sięgnąć do tutejszej publicystyki: wszystkiego tego 
dostarczy ona obficie: Fremdenblatt reprezentuje talent, 
Tagblatt silę charakteru, N. fr . Presse patryotyzm. 
Nic nad to łatwiejszego. Austrya ocalona.

— Telegram donosi z S a i n t  P a u l  w Ameryce 
27go b. m.: Pierwsza sekcya kolei żelaznej z St. Paul 
do brzegów morza Spokojnego wygotowaną została stąd 
do Breckenridge nad rzeką Nord-Red-Riyer. Dziś od­
szedł pierwszy pociąg z urzędnikami kolei i zaproszo­
nymi gośćmi do Red-River.

'JT ea tr . We wtorek dnia 31 października: komedya 
w 5 aktach E. Scribego przełożona przez L. Rudkie- 
wicza, Soliderncóć czyli Wybór posła.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

—  Dnia 28 i 29go października pochmurno; termo­
metr dnia 28 doszedł od 2°.6 do 5°.6, zaś dnia 29 
do 5°,2 od 2°.8 R. Barometr w ciągu obu dni spadał 
bez przerwy; dnia 30 października o godzinie 6ej rano 
stan jego był 328.66 termometru -(- 1°.4 R. Wiatr 
pól nocno-wschodni.

—  We wtorek dnia 31 października, Sgo Wolfganga 
biskupa.

iprawy sądowe.
S i raków 30 października.
W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
We wtorek d. 31 października: Jędrzeja Sroki 

o kradzież; Jakóba Czubina o ciężkie obrażenie ciała; 
Wojciecha Góreckiego o ciężkie obrażenie ciała; Piotra 
Chorubskiego o ciężkie obrażenie ciała.

We czwartek d. 2  listopada: Jana Podgórskiego 
o ciężkie obrażenie ciała; Wojciecha Kociołka o gwałt 
publiczny; Józefa Roznera o kradzież; Wawrzyńca He­
retyka o ciężkie obrażenie ciała.

W piątek d. 3 listopada: Maryanny Kus o oszu­
stwo; Piotra Cholewy o rabunek; Mikołaja Czaja o cięż­
kie obrażenie ciała; Jędrzeja Tołkowicza o kradzież.

W sobotę d. 4 listopada: Wawrzyńaa Poliwy o cięż­
kie obrażenie ciała; Macieja v. Marcina Waligóry o kra­
dzież; Ludwiki Gołaszewskiej i dwóch wspólników o 
kradzież; Antoniego Beczały o kradzież.

ledea 2 9 października.

Onegdaj zebrał się Trybunał państwa celem roz­
strzygnięcia dwóch kwestyj spornych do jego kompe- 
tencyi należących. Jedną z tychże, a poniekąd nader
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w Bwoim rodzaju ciekawą, była sprawa Ignacego 
D z b a ń s k i e g o ,  urzędnika skarbowego, przeciw m ini­
sterstwu skarbu. Rzecz się miała następnie. W sku­
tek  ugody węgierskiej pensyonowano, jak  wiadomo, 
wielu urzędników w W ęgrzech, z których wielu o- 
trzymało potćm posady w krajach przedlitawskich. 
Pomiędzy nimi znajdował się także Ignacy Dzbański, 
który zostawał w służbie rządowej przez łat 3 5, osta­
tnie zaś 16 la t pełnił obowiązki inspektora podatko­
wego w Wielkim Becskereku, poczem przeniesiono go 
w stan spoczynku z pensyą 9 80 zł.

W łaśnie wtenczas utworzono w Czechach starostwa 
powiatowe; zanim atoli instytut ten uorganizowano 
ostatecznie, przydzielono do niego urzędników skar­
bowych z tytułem „referentów podatkowych". Dzbań- 
ski otrzymał polecenie udać się z Wielkiego Becskere­
ku do Kaplitz w Czechach, gdzie miał objąć po­
sadę takiego referenta. W tedy zrobił Dzbański 
przedstawienie do ministerstwa skarbu, że z żoną i 
czworgiem dzieci nie może przesiedlić się o mil 140, 
bez wyznaczenia mu na ten cel funduszu.

Na to odpowiedziano mu, że jeżli się nie przesiedli, 
utraci em ery turę; Dzbański więc wyjechał we wrze­
śniu do Kaplitz. Po dwóch miesiącach otrzymał do ­
datek l o złr. miesięcznie, co wyrównywało mu wpra­
wdzie, chociaż jeszcze niezupełnie, dawniejszą jego 
pensyę, nie wracało mu jednak wielkich kosztów po­
dróży, których mu zwrócić nie chciano. Ponieważ mi­
nisterstwo skarbu wszystkie jego podania odrzuciło, 
udał się przeto Dzbański do trybunału ^gństwa, gdzie 
imieniem jego stanął adwokat D r Magg.

Zastępujący prokuratcryę skarbową D r Rosas, za­
przeczył najprzód Trybunałowi państwa kompetencyi 
rozstrzygania w tej sprawie, i twierdził, że kompe­
tentnym do tego może być tylko sąd administracyjny, 
jeszcze w Austryi nie zaprowadzony. Co się zaś tyczy 
rzeczy samej, oświadczył, iż Dzbański nie ma pra­
wa żądania zwrotu kosztów podróży. Aby wyjaśnić 
swoje zapatrywanie, rz e k ł: Trybunał państwa może
rozstrzygnąć jak chce, ale to nic nie pomoże. T rybu­
nał państwa nie jest in stan c ją , któraby mogła wyro­
kować o naruszeniu praw konstytucyjnych, gdyż wy­
rok Trybunału państwa nicby nie pomógł do przywró­
cenia naruszonych praw konstytucyjnych, może on tyl 
ko rozstrzygnąć, o i l e  sprawa wniesiona przed T ry­
bunał państwa przedstawia naruszenie praw konstytu- 
cyą poręczonych.

D r Magg odparł stanowczo zarzuty zastępcy proku- 
ratoryi skarbowej i podniósł przedewszystkiem, że 
wyrok Trybunału państwa musi być uszanowanym.

Po krótkiej naradzie uznał się Trybunał państwa za 
kompetentny do rozstrzygania w tej sprawie, j oczem 
D r Magg i D r Rosas rozbierali kwestyę sporną me­
rytorycznie.

Na drugi dzień ogłoszono wyrok dla Ignacego 
Dzbańskiego niepomyślny. W  motywach przytoczono, 
iż żądanie zwrotu należytości za zastępstwo i kosztów 
podróży nie jest prawnie uzasadnione, gdyż ustawa 
mówi tylko o zastępstwie posad stałych, jakiemi po­
sady referentów podatkowych w starostach powiato­
wych wówczas jeszcze nie były. Dzienniki wiedeńskie 
zamieszczając powyższe sprawozdanie, dodają: Sum -
mum jus, summa injuria. I  słusznie.

Gospodarstwo, przemysł i handel

Obwieszczenie.
W edług zawiadomienia c, k. Starostwa w Krakowie 

do Magistratu pod duiem 21 Października 1871 r. Nr. 
6572 wystósowanego, wybuchł księgosusz we wsi Zwie­
rzyńcu.

M agistrat przeto w myśl ustawy z dnia 29 czerwca 
1868 r. L. 118 D. p. o zarazie bydła rozporządza, iż 
z dniem dzisiejszym ma ustać pędzenie bydła z miasta 
na błonia, i takowe winno być w stajniach trzymane; 
jak również, iż sprowadzania bydła, trzody i podściólki 
ze wsi Zwierzyńca do miasta zabrania się na tak długo 
dopóki odwołanie niniejszego nakazu nie nastąpi.

Osoby niestosujące się do tego rozporządzenia ule­
gną karze powołaną ustawą zagrożonej.

Z Magistratu król. gł. miasta.
Kraków d. 21go października 1871.

Obwieszczenie.
Z powodu ustania księgosuszu w Szczepankowicach 

olwodu Raciborskiego, cofnął c. k. Rząd krajowy w 0 -  
pawie rozporządzeniem z dnia 4 października rb. zakaz 
przywozu i przewozu zwierząt i przedmiotów w §. 2 
ustawy z d. 29 czerwca 1868 r. wymienionych z ob­
wodu raciborskiego do Austryi.

Z Bytomskiego obwodu zaś zostaje przywóz i prze­
wóz tych przedmiotów nadal zabroniony.

Oraz zniesiono zamknięcie granicy szląskiej od kró­
lestwa Pruskiego wzdłuż powiatu opawskiego.

Co się do publicznej wiadomości podaje.
Z Magistratu król. gł. miasta.

Kraków d. 25 października 1871 r.

Do 15 października, r. b. ustał księgoszusz w Wę- 
grzcach powiatu krakowskiego, w Trzebini, Galmanie 

w Ciężkowicach powiatu chrzanowskiego, wybuchł zaś 
w Młoszowie powiatu chrzanowskiego, i w Krakowie mię­
dzy stadem wołów koleją żelazną transportowanem.

Obecnie panuje ta  zaraza w dwóch miejscowościach 
powiatu krakowskiego, a 1 miejscowości powiatu chrza­
nowskiego, skałackiego i husiatyńskiego, gdzie z ilości 
2,555 sztuk bydła rogatego w 9 zagrodach padło 5 
sztuk, ubito 38 sztuk chorych. Oprócz tego ubito 42i 
sztuk o zarazę podejrzanych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 października 1871.

Tarnów 28 października.

( K )  Powracając jeszcze do mojej poprzedniej kore- 
spondencyi, wykazującej konieczność wykończenia drogi 
krajowej Tarnowsko-Nidzieckiej na przestrzeni między 
Zakluczynem a Zgłobicami, ponieważ między powodami 
dla których wykończenie tej przestrzeni w kwestyi p0- 
zostawionem zostało podany był i te n , że jeszcze jest 
wątpliwem, w jakim kierunku poprowadzona będzie ko­
lej żelażna’ z Tarnowa do Preszowa, nadmienić muszę, 
że ze źródła kompetentnego dowiaduję się, iż kolej Tar­
nowsko - Preszowska ma być prowadzona linią Biały, 
mającą tę wyższość nad projektowaną linię równiną 
Dunajca, iż jest znacznie tańsza.

Zresztą ruch kolejowy służyć może tylko do zape­
wnionego większego regularnego transportu jak np. dla 
usługi salin, kopalń, znaczniejszych fabryk, lub do u- 
sług większej frekwencyi, która wymaga licznych do­
brych dróg wewnętrznych ułatwiających komunikacye 
we wszystkich kierunkach.

Przecież i kolej Karola Ludwika, jakkolwiek zmniej­
szyła frekwencyę na cesarskim gościńcu prowadzącym 
z Biały do Lwowa, nie uchyliła jednak jego potrzeby.

W przedmiocie ulepszenia wewnętrznej komunikacyi 
w powiecie Tarnowskim dostrzegamy dosyć korzystnego 
zwrotu nie tylko na samych drogach powiatowych, lecz 
już i wiele dróg gminnych poprawionych jest twardym 
materyałem. Zwrot ten przypisywać należy po części 
tej okoliczności, że Wydział powiatowy swoją działal­
ność z ciasnych rozmiarów kancelaryjnych przez otwo- 
lzenie posady konduktora drogowego przeniósł na ob­
szar rzeczywistych potrzeb przeważnie zaś naciskowi, 
jaki J . Ex. Namiestnik wywarł na władze polityczne, 
przedtem nie dość skutecznie popierające władze auto­
nomiczne w wypełnianiu przydzielonych im zadań.

Podczas, gdy w powiecie samym dostrzegamy niejaki 
postęp w kierunku pożądanym, gospodarstwo w samem 
mioście Tarnowie pozostawia jeszcze wiele do życzenia. 
Ulice miasta Tarnowa zawalane są jeszcze ciągle nie­
czystościami, a mieszkańcy zamiast czuwać nad ich 
czystością, używają ich za zbiorniki śmieci i nieczysto­
ści. Zdaje nam się , że powzięcie postanowienia obo­
wiązującego już we wszystkich większych miastach na 
zachodzie, żeby właściciele domów odpowiedzialnymi 
byli za utrzymanie porządku przed swemi realnościami 
przyczyniłoby się znacznie do utrzymania porządku w 
mieście bez wszelkiego obciążeń a kasy miejskiej. Gor­
szący również obraz przedstawiają drogi gminne w o- 
bręiie miasta samego, które Są po największej części 
w stanie zupełnego zaniedbania, a mianowicie droga 
przez Strusinę ku Chyszowowi jest raczej bagniskiem 
niż drogą komunikacyjną. Pod względem sanitarnym 
byłoby do życzenia, ażeby staw na Strusinie i moczar 
na drodze chyszowskiej i klikowskiej, niemające ża 
dnego odpływu i zanieczyszczające wyziewami z nich się 
wydobywającemi, jako najformalniejsze malarya powie­
trze miasta Tarnowa, albo były zasypane, albo odpro­
wadzone na najbliższe pola i łąki, gdzieby zamiast za­
truwania powietrza, mogły służyć dla użytku i potrzeb 
gospodarstwa, jak np. do zawodnienia ląk. Również nie 
powinien być cierpiany otwarty zbiornik nieczystości 
odprowadzonych kanałami ze Seminaryum i przyległego 
szpitala wojskowego, urządzony nietylko pośród domów, 
tem mniej w najbliższym sąsiędztwie ogrodu miejskiego 
założonego przeważnie dla względów sanitarnych.

Zwierzchność miasta Tamowa chcąc nietylko miasto 
oczyścić, lecz także i te nieczystości zużytkować w in ­
teresie rolnictwa, powinnaby swemi f  induszami poprzeć 
przedsiębiorstwo urządzenia pudretów, które niezadługo 
nietylko oszczędziłoby kosztów utrzymania porządku w 
mieście, lecz staćby się mogło źródłem dochodu. Sły­
szeliśmy, że okręgowe Towarzystwo rolnicze (Tarnow­
skie) poruszyło już ten przedmiot. Pożądanemby jednak 
było, żeby odnośny projekt znalazł poparcie u Zwierz­
chności i mieszkańców samych.

Towarzystwo to poruszyło także myśl urządzenia 
wzorowego gospodarstwa z praktyczną szkolą rolniczą.

Ks. Sanguszko, właściciel znacznej części obszaru 
powiatu Tarnowskiego, ofiarował gotowość przyjęcia po­
dobnej szkoły na jeden ze swych folwarków, a nawet 
wystawić na jej umieszczenie bezpłatnie odpowiedni bu­
dynek. Umieszczenie podobnej szkoły w dobrach ks. 
Sanguszki temby się zalecało, że z jednej strony go­
spodarstwo reprezentowane we wszystkich kierunkach, 
otwiera obszerne pole dla praktyki i doświadczeń —  a 
również bliskość miasta Tarnowa uzyskanie tanim ko­
sztem nauczycieli do wykładów teoretycznych.

Pożądanem by było, żeby rzeczony projekt znalazł 
poparcie w sferach odnośnych, w celu uzyskania ko­
niecznej subwencyi rządowej. W kierunku fabrycznym 
notujemy jako wielce pożądany wypadek, że p. Siekier­
ski urządza na Ładuej garbarnię na obszerniejsze r o ­
zmiary i również, że urządzona fabryka parowa wyrobu 
cegieł, przebywszy próby nowieyatu, jest w pełni swego 
luchu, a pomimo, że wyrabia dziennie 15.000 sztuk 
cegły, nie była w stanie odpowiedzieć wszystkim za­
mówieniom.

Do znaczmejazyck budowli, które powstały w tym 
roku w Tarnowie i jego okolicy zaliczyć musimy fabry 
kę krochmalu, pałac hr. Mieroszewskiej w Zglobicach, 
willę p. Żaby w Brzezinkach, i  budynki wystawione 
przez tutejszy dom komisowy galic. Banku dla handlu 
i przemysłu mającego siedzibę w Krakowie, tak na u- 
mieszczenie kasy, zarządu jakoteż magazynów. Budowle 
te wystawione przy najpiękniejszej i najwięcej uczęsz­
czanej ulicy przyczynią się nie tylko do upiększeria 
m iasta, lecz także i do trwałego uporządkowania sa­
mej Insty tucyi, wymagającej pewnych stałych i przy­
stępnych umieszczeń, ażeby się skutecznie wywiązać ze 
swojego założenia.

Dziś już nikt nie może zaprzeczyć, że Dom komiso­
wy przemysłowi Tarnowskiemu oddał znakomite usługi 
bezpośrednio przez zasilenie go potrzebnemi funduszami 
i pośrednio, przez uregulowanie targowicy na korzyść 
producentów, t. j. przez prdniesienie cen produktów a 
zniżenie stopy procentowej.

Z najbliższą wiosną ma się także rozpocząć budowa 
gmachu na umieszczenie gimnazyum. Słyszeliśmy, że 
plan wypracowany przez p. nadinżyniera Duczyńskiego 
odpowiada co do formy zewnętrznej i wewnętrznej wy­
gody wszelkim wymogom architektonicznym i zadaniu 
naukowemu.

Spodziewamy się , że Dyrektor Trzaskowski poświę­
cający się z całą energią swemu zawodowi, dołoży 
wszelkich usiłowań, ażeby odnośny plan jak najspiesz­
niej wykonany został.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w Oazecie Lwowskiej z dnia 29 października.

L i c y t a c y e :  W zarządzie dóbr skarbowych w Kałuszu 
d. 3 listopada iicytacya przez oferty 11 młynów kameralnych.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Rzezowie Aurelego Leo­
polda Wiedwalda o nakazie zapłaty 500 zł. Z. Reizerowy.

Z a w e z w a n i a :  Sąd krajowy lwowski posiadaczy dwóch 
skradzionych 6 proc. listów hipotecznych uprzyw. gal. akc. 
banku hipot., a mianowicie Ser. D. N. 2080 na looo zł. i 
Ser. C. Nr. 1188 na 500 zł. — Tenże sąd posiadacza kwitu 
zastawniczego przez bank. hip. gal. wystawionego na zastaw 
pożyczonych 270 zł. d. maja 1871 r.

Przyjechali do K rakow a od 28 do 30go października.
HOTEL DREZDEŃSKI: Mieczysław Bobrownicki

właś. dóbr z Galicyi, Zofia Buszyńska z Kosowa, Adolf 
Bondy kupiec z W iednia, Mieczysław Orgelbrand Dr 
praw z Warszawy, Konrad Siedlecki z Dąbrowy, A. Zbi- 
jewska wlaś. dóbr z Kongresówki, A. Leichter kupiec 
Reichenbergu.

HOTEL SASKI: Józef Hebenstreit z Gorlic, Alfred 
Kołaczkowski wl. dóbr z Ludwinowa, Fryderyk Weyhe 
kupiec z Bremen, Władysław Mencel z Warszawy, Aloizy 
Duschik z żoną fabrykant z Warszawy, Teodor Jagor 
Dr filozofii z Berlina, Aleksander Krutikow z Szkalbmi- 
rza, Ignacy Zaurowski z Petersburga, Jerzy Teothoks 
wł. dóbr z Korfu, Józef Wetzel kupiec z Wiednia.

HOTEL POLLERA: Józef Michałowski wlaśc. dóbr 
z Łuczyc, Ksawery hr. Zamoyski właściciel dóbr z Kon­

gresówki, Zofia Dembska wł. d. z Rudny, Komar wł. 
dóbr z Gosprzydowy, A. Pota inżynier z Rudnik, Ksa­
wery Gałęzowski z Kongresówki, A. Richter kupiec z 
Wiednia, P . Hofman kupiec z Lipska, C. Spengler ku­
piec z P ru s , T. Podroński z Dynowa, Gabryłowicz z 
Kongresówki, Aloizy Mirski z Galicyi, A. Popiel z Kon­
gresówki, J . Bauer inżynier z Frydlandu, Dr Schlecher 
z Rygi, E. Miler kupiec ze Lwowa, Borzek, Zys i Za- 
warkowska z Brodów, A. Danzer kupiecz z Pragi, Józef 
Lgocki wł. dóbr z Lgoty, J . Haberfeld kupiec z Oświę­
cimia, W. Radziejowski właściciel dóbr z Kongresówki, 
W. Kotten z Bilska, S. Pardubitz z Wiednia, G. Skeleti 
wlaś. dóbr z Wiednia, Karol Sienieczański z Krzyszo- 
wic, Michał Rózyński właś. dóbr z Boszczynba, J .  Kol- 
haupt z Ustronia.

Nadesłane.

W szystkim  chorym powraca sił} i  zdrowie bez le­
karstw  i kosztów Revalesciere du Berry  z Londynu.

Od czasu, kiedy Jego Świątobliwość Papież przez uży­
wanie delikatnej Revalesciire du B arry  szczęśliwie do 
zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali nznało skute­
czność tego środka, nikt nie będzie wątpił o sile tego 
doskonałego lekarstwa. Następujące i choroby usuwa 
Revalesciere bez używania lekarstw i kosztów: wszy­
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, n estrawnosć, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg "a 73,000 świadectw o wyleczonych chorobach.
Świadectwo N r7 l,8U .

C ro s n e ,  Seine et Oise we Francy i, 24 go marca 1869.
P. Richy, poborc i podatkowy zachorował na SHchoty i 

przyjął, już umierający, św. Sakramenta, gdyż najznakomitsi 
lekarze obiecywali mu tylko parę dni życia. Radziłam utyć 
Revalesciere du B a r ty , która też tak dobrze skutkowała, 
że chory w kilku tygodniach zupełnie wyzdrowiał i mógł 
dełnić swoje o b jwiązki Podpisuję to świadectwo chętnie 
mojem nazwiskiem, gdyż z Revalesciere doznałam sama 
wiele pożytecznego. Siostra St. Lambert.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jes t o 50 razy tań­
sza niż lekarstwo. W  puszkach zawierających ‘/2 funta l złr. 
f. c., 1 f- 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. io  złr., 
120 20 złr., 24 f. 36. Revalesciere Chocolatee w tabliczkach
1 proszkach na 12 filiżanek i złr. 50 cent. na 24 filiżanek
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 676 filiża­
nek 36 złr. Miejsca sprzedaży: B arry  du B arry  et Comp. 
w Wiedniu, Wallfischgasse N r. 8; w Krakowie Jakób  
Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda, 
Józef Trauczyński, aptekarz pod r Gwiazdą“; we Lwo­
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z W ie­
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym.

IPraeffląd Poiltycinyi

D epesze 7 elegraficzne.

C hem nitz  (w Saksonii) 28 peźdz. D ziś rano 
zaprzestano robić w 20 większych fabrykach. Licz­
ba czeladzi świętujących wynosi 6500. Panuje przy- 
tem zupełna spokojność i nie ma obawy wybryków. 
Żądania czeladzi zm ierzają do ograniczenia pracy 
na 10 godzin i wynagrodzenia godzin nadobowiąz­
kowych o czw artą część wyżej.

M onachium  27 paźdz. Jenerał piechoty voc 
der T a n n  wyjechał dziś do Berlina.

£sa r y *  27 paźdz. wieczór. Nadeszła tu wia­
domość z C h i s e l  h u  r a t ,  że Dr. Conneau lekarz 
N a p o l e o n a  III zaleca mu przepędzić z im ę.na 
Malcie, gdyż klim at angielski jest dla niego za 
ostry.

F a r  f i  28 paźdz. Wczoraj podczas przyjęcia 
ta iy  departam entu Oise, rzekł T h i e r s ;  „Nie je­
stem człowiekiem stronnictwa, jestem  Fraucnzem, 
któremu polecono dopomódz krajowi, aby się w y­
dobył ze straszuej kryzys. Nie jestem  twórcą re­
publiki, ale dostałem j ą  do przechowania. Jestem  
człowiekiem honoru. To powierzone mi dobro nie 
przepadnie w moich rękach ani też za mojem przy­
czynieniem się. Ale nieufność, jak ą  wzbudza repu­
blika u w ie lu , wymaga od republikanów energi­
cznego oddania się porządkowi. Republika potrze­
buje koniecznie sprawiać się lepiej od monarchii, 
i musi dowieść, że może istnieć obok porządku i 
szanowania przez wszystkich. Rząd postępował 
energicznie i niezachwianie w wojnie z rokoszana­
mi P aryża , teraz pragnie być um iarkow anym , ale 
nie dozwoli nikomu naruszyć porządku, gdyż pokój 
publiczny niezbędnym jest dla oswobodzenia k ra ­
ju. Należy wzbudzić zaufanie u obcych i dowieść 
im, że F ran c ja  znowu się dźw iga, aby nas opu­
ścili. Nie mogliśmy odzyskać chwały F /ancyi siłą 
oręża, należy jej oswodzenie przyspieszyć pracą, 
ład em , wysileniami i ofiarami ze strony wszy­
stkich."

L 'U nion  donosi, że br. C h a m b o r d  przybędzie 
7go listopada do L uzem .— Okólnik głównego se­
kretarza banku francuskiego mówi, że publiczność 
może przyjmować monetę papieską; bank przyjmie 
je napowrót na lówni z monetą francuską.

F a r y i  28 paźdz. L a  Semaine financiźre pi­
sze: W szystkie pogłoski giełdowe o nowych uk ła ­
dach finansowych są bezzasadne. O spłacie wyna- 
grodienia wojennego ren tą , niebyło nigdy mowy. 
Trzym anie się banku angielskiego na boku, pomi­
mo polepszenia sig stosunków miejscowych, daje 
się dostatecznie usprawiedliwić tą  okolicznością, że 
wyjąwszy Niemiec, wszystkie pań:tw a muszą p rzy ­
stąpić i przystąpią do operacyj pożyczkowych, 
mianowicie zaś A ustrya, Włochy, Hiszpania i 
Turcya.

W ersal 27 psźdz. wieczór. W skutku zarzą­
dzonej surowszej czujności nad knowaniami Bona- 
partystów i członków Interuationala, odkryto mnó­
stwo papierów kompromitujących i zabrano je.

W e r s a l  28 października. Podczas przyjęcia 
radzców rady departamentu S e in e -e t-O is e  pono­
wił T h i e r s  oświadczenie, że pragnie w lojaloy 
sposób utrzym ać republikę, i wezwał ludzi porząd­
ku, aby się na nią zgodzili, dodając, że republika­
nie muszą również'umiarkowaniem swojem dowieść, 
iż republika jest we Francyi jedynym istnieć m o­
gącym rządem.

B ru k se lla  28 paźd. L a  Libertó (organ so- 
cyalistów) zamieszcza depeszę z Gandawy, dono­
szącą, że^zmowa robotników fabrycznych je s t te ­
raz powszechną. 3000 robotników świętujących prze­
ciąga tłumami po mieście.

Kzym  28 psźdz. Pomimo wielokrotnego za ­
przeczenia dzienników klerykalnych, jest rzeczą 
pew ną, że misya msgra F r a n c h i  w K onstanty­
nopolu nie powiodła się; wysłannik stolicy apo­
stolskiej wróci tu niebawem, nic nie wskórawszy.

Madryt 27 paźdz. Na posiedzeniu kortezów 
minister kolonij B a l a g u e r  przedkłada pierwszy 
konstytucyjnie sporządzony budżet Kuby, i mówi,

że rząd teraźniejszy nic nie przedsięweźmie pod 
względem kolonij bez upoważnienia kortezów. W oj­
na na Kubie kosztuje 314%, milionów pesetas 
(franków); niedobór ostatniego roku wynosi 57%  
milionów; m inister skarbu żąda przeto kredytu 
100 milionów.

M adryt 28 października. Podkom itet komisyi 
budżetowej zgadza się z ministrem skarbu pod 
względem zaprowadzenia podatku 18%  od dłngu 
publicznego w kraju i za granicą. Dotyczące sp ra ­
wozdanie będzie wkrótce wniesionem w izbie. 
Correspondencia mówi, że kom isja postanowiła 
także opodatkować obligacye kolei żelaznych, ak- 
cye banku dywidendy, tudzież sól i naftę.

i ^ o n s f a g i t y n o p o l  28 paźdz. Jenera ł I g n a -  
t i e w  wrócił tu  dzisiaj z Krymu. In tendentura sa­
nitarna obstaje przy utrzymaniu kordonu z powo­
du cholery, pomimo, że wszystkie dzienniki prze­
mawiają za niesłusznością i szkodliwym jego wpły­
wem, co się okazało we wsi H askei, gdzie mie­
szkają robotnicy angielscy przy fabrykach rządo­
wych. Dotychczas um arło tam przeszło 20tu An­
glików.

Nic nowego —  powtarzamy za korespondentem 
naszym wiedeńskim, w tem znaczeniu, że jeszcze 
nic stanowczego w określeniu przyszłego kierunku 
rządu nie doszło nas z Wiednia. Domysły i po­
głoski o przeróżnych kombinacyach co do składu 
nowego gabinetu muszą być na porządkn dziennym.

N . f r .  Presse bardzo złośliwie wyśmiewa tych, 
c j  koniecznie z nowych całkiem  ludzi chcą mieć 
złożone ministerstwo. Nowych ludzi, powiada, o to 
nietrudno; ale nowych mężów stanu, skąd wziąść 
w A ustryi? pyta. Ludzi poi.tycznych, czyli mini­
strów, zużyła A ustrya od la t dwudziestu tylu, że 
zaledwie z Rum unią możnaby ią porównać. Zre- 
rztą, czyż gabinet hr. Hohenwarta nie był z no­
wych ludzi złożony, i na cóż się to przydało? do­
rzuca monitor wierookonstytucyjny.

Ci co za gabinetem przejściowym przemawiają, 
powtarzają ciągle kom binację hr. Potockiego, to 
z Rechbauerem, to z innymi. U patrują w tem wyjście 
z trudnego obecnego położenia. Okrom tego, iż nie 
pragniemy wcale widzieć rodaka naszego w takiej 
kom binacji, zapytamy: czy jest to wyjściem? G a­
binet przejściowy — przejście do czego? Gabinet 
tak i byłby nienstającem przesileniem m inisteryal- 
nem , bo wraz z jego nominacyą stawałaby kwe- 
stya: kto po nim nastąp i?  Co nie przeszkadza, że 
piszą ciągle o powołaniu hr. Potockiego do W ie­
dn ia , a zapewnić możemy, że w sobotę wieczór 
był p. Potocki w Łańcucie, a że powołanym nie 
był, świadczy zam iar, jaki miał udania się dziś wła­
śnie w interesach własnych na Ukrainę.

Kombinaeya T rauttm ansdorf, M etternich (poseł 
paryski, syn kanclerza, na którego system at, jak  
mówią, odwoływał się hr. Andrasy na radzie mi- 
uistrów), zaledwie wzmiankować przychodzi. Ina­
czej z p. Szmerlingiem i jego akolitami; kombina- 
cya, która musi mieć pewną ważuość, skoro dzien­
niki węgierskie tak  gorąco przeciw niej występują. 
Zanć, niedowierzają Węgrzy twórcy statutów lu to­
wych, pomimo oświadczenia, jak ie  m iał zrobić, że 
uważa politykę zaw artą w wyrażeniu „w ir lcoenncn 
wartenu za Btary frak , złożony do garderoby, 
którego przywdziać więcej nie myśli. Przem awia 
to za zręcznością ojca Reichsratu, iż w Peszcie 
zawsze się obawiają, czyby w danym razie nie wy­
dobył tej niebezpiecznej odzieży. Z oględnością 
też wyrażają się o szmerlingowskiej ewentualności 
centraii8tyczno-liberakie organa, bo choćby sobie 
tego życzyły, niewypada im popierać bardzo mi- 
■istra, który będąc u władzy, koryfeuszów ich pp. 
Giskrę, H erbsta — lewicę doktorów za zupełnie 
nieudolnych do rządu osądził — w czem znów prze­
nikliwości dał dowód. Zresztą, jakieby p. Schmer- 
linga było postępowanie wobec dualizmu z jednej 
strony, i zerwanej akcyi, ale istniejącego kierunku 
ugodowego, z drugiej strony, domyślić się trudno, 
tem więcej, iż pomimo jego przeszłości, a raczej 
dla niej włsśuie, nieprzypuszczamy ani na chwi­
lę, aby przyjął przewodnictwo w gabinecie bez ż a ­
dnej myśli kierującej jego działaniem .

Nareszcie kombinaeya stawiająca na czele przy­
szłego gabinetu jenerała Gnblenza, w której mini­
strem obrony byłby drugi jenerał, dawałaby przed­
smak rżądów wojskowych, a przytem, jeżeli się 
me mylimy, nosiłaby cechę wpływu pruskiego. 
Dogadzałaby kanclerzowi, W ęgrom —a nawet może 
ks. Bismarkowi. Czyby zaś dogadzała liberalizm o­
wi wiedeńskiemu, doktorom i stronnictwu biirger- 
ministrów — to rzecz inna. Lecz z dzienników 
wczorajszych wiedeńskich nie można wyczytać, 
aby m iała większą podstawę r iż inne pogłoski. 
Zwracamy na nią jednak uwagę, skoro bowiem 
mówią tak wiele o gabinecie przejściowym, te 
wyznać musimy, że z tego składu osób, jaki w tej 
kombinacyi widzimy, łatwiej niż z innych dorozu- 
rniećby się można, do czego ma być urządzone 
przejście tem ministerstwem.

Vaterland wyraźnie mocno je s t rozdraźuiony. 
Na kilka uwag naszych odpowiada antiquo more, 
całą spraw ę ugody sprowadzając do kwesiyi raichs- 
towej. Platonizmu federacji nie chce — my zaś 
znowu nie lubimy nienawiści. Dajmy więc sebie 
pokój, tem więcej, że na federalizm , który Vater­
land jedynie na praw ach korony czeskiej opiera, 
nie p rz y s ta je m y  nigdy.

Zmiana organizacji sądów w Królestwie Polskiem 
stanowi przedm iot licznych zabiegów rządu; do­
tychczas wszakże nie ogłoszono jeszcze żadnych 
pewnych danych co do przewidywanej reformy. Na 
skutek wiadomości, które 6ię przebiły z poza mu­
rów przybocznej kancelaryi C ara, B irżew yja  W ia- 
domosti występują przeciw reformie sądów gmin­
nych i oświadczają się za zniesieniem tej insty­
tucyi. W edług pomienionego organu, sądy gminne 
składają się z ludzi niewykształconych, nad k tó ­
rymi przewodzi jeden lub kilku oświeconych. Sąd 
tego rodzaju nie może mieć żadnego znaczenia, 
jest niesprawiedliwym, i należałoby go zupełnie za­
stąpić sądami pokoju, urządzonemi na wzór orga- 
nizacyi tych sądów w Rosyi.

Dotychczas sądy  gm inne , jakko lw iek  wadliwe, 
nie wywoływały częstych u sk a rż a ń  się ze strony  
ludności, a z m ałem i w yjątkam i okazały  się spra- 
wiedliwemi i w yw ierały dobry w pływ  na ogólne po 
czucie praw nych  stosunków. Zniesienie ich byłoby 
zdaniem  naszem  w ielce szkodliwe, słuszn ie  jed n ak  
należałoby dozwolić n a  apelacyę od tych sądów 
do sądów p o k o ju , dla zabezpieczenia interesów  
s tro n , k tó re  wiele tra c ą  na te m , że sądy gm inne 
ro zstrzy g ają  osta teczn ie  w szelkie spraw y do w y­
sokości 100 ru b li ,  a  zatem  snm y rów nającej się 
nie raz  w artości ca łego  m ajątku  w łościanina.

Thiers w przemowie swojej do delegacyi rad de­
partamentowych stanął na podstawie republiki nie 
przez miłość ku niej, lecz przyjmując ją  jako  fakt,

którego nie należy naruszać. Nie przebija w  jego 
mowie nic innego, ja k  tylko potrzeba uznania t e ­
go, co jest, i unikanie wszelkich zmian. W ytłum a­
czyła ta przemowa najlepiej jego stanowisko. Po­
dajemy ją  wyżej w telegramie.

W sobotę m iał naczelnik gabinetu angielskie 
go Gladstone odwiedzić wyborców swoich w G reen­
wich, a zarazem mieć mowę na nczcie w po- 
bliskiem Blackwell. Będzie to żądan ie  absolutoryum 
z rządów dotychczasowych i rekom endacja  na przy­
szłość. Opozycya gotuje się do robienia zapytań w 
Greenwich. Wychodzić ona chce ze stanow iska ko­
ścioła anglikańskiego, aby tym sposobem zabić m i­
nistra w kwestyach irlandzkich, k tóre  są dla niego 
najwdzięczniejszem polem ; lecz właśnie stanow i­
sko to jest dziś chybione wobec kw estyj ekono­
micznych, które górują nad wszystkiemi w Anglii. 
Przyjaciele m inistra, którzy mu dają ucztę w Black- 
wall, owacyą tą  zatrą  wrażenie interpelacyj p rzy ­
gotowanych.

Powiodło się już w Gandawie wywołać zam ie­
szek a przedewszystkiem przywieść do skutku 
zmowy robotników; natom iast w Hadze co wieczór 
ponawiają się zajścia i zbiegow iska, a to biorąc 
za pochop podatki. Podejrzenie pada, że je s t to 
działanie Internationala.

Otrzymujemy z Paryża następującą wiadomość 
z Aten, k tórą  korespondent nasz ma z dobrego 
źródła:

Izba zwołana na 30go października zaraz po o- 
tw areiu będzie teatrem  walki parlam entarnej. T e ­
raźniejszy minister Komunduros, który zarazem jes t 
prezesem rady ministrów, ministrem spraw z a g ra ­
nicznych i wewnętrznych, stracił poparcie naczelni­
ka większości w Izbie Zaimisa, który razem  z in­
nym depu‘owanym, mającym znaczny wpływ, D eli- 
giorgisem, obalą gabinet teraźniejszy, chcąc sa ­
mi zająć napowrót miejsca ustępujących. Wybór 
prezesa izby będzie przedmiotem pierwszej potycz­
ki i zapewne wypadnie na korzyść opozveyi.

Dnia 30 listopada kończą się rządy Juareza  w 
Mexyku, wybranego ponownie prezydentem  na la t 
cztery, a który włada tym krajem  od r. 1858 z 
przerwą czasów okupacji francuskiej i panowania 
cesarza M aksym iliana. Juarez nie był zupełnie je ­
szcze pewnym ponownego wyboru, a uprzedziła 
wybór rew olucja m ilitarna, którą zgnieciono; tym 
sposobem wybór jego pod wrażeniem pokonania 
wybuchu zdaje się mieć lepsze widoki. Nieznane 
tam  jeszcze szczegóły tego powstania, a właściwie 
od jakiego wyszło ono stronnictwa. Donoszą tylko 
do dzienników angielskich z d. 2 bm., że d. 1 bm. 
400 ludzi złożonych z żandarmów i części 13go pu ł­
ku jazdy wzięło cytadellę m exykańską, niespodzie­
wanie ją  obiegłszy, i tam  w niej obwarowało się, 
wzmocniwszy się 800 więźniami, których uwolnio­
no z kazam at twierdzy. Dowodzili tym rokoszem 
jenerałow ie Negreta, Toledo, Riveras i Echtvever- 
ra. Reszta załogi stolicy dowodzona przez jen era­
łów Rocha, Alatorne i Alex. Garcia, uderzyła na 
rokoszan, a Garcia wziął cytadelę szturmem. Czte­
rej dowódzcy rewolucyi uszli zawczasu, a  zdobyw­
cy wpadłszy do cytadelli wysiekli część je j, reszta 
zaś poddawszy się w liczbie 250 ludzi zosta ła  roz­
strzelaną. G ubernator Castro ścigając Riverasa, p o ­
legł z jego ręki.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn.“

Peszt 30 października. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby niższej T i s z a interpeluje prezesa m i­
nistrów, ażali ten nie mniema, czy wobec kryzys 
cislitawskiej oraz tej okoliczności, że w skutku 
narad ugodowych m inister węgierski był zmuszo­
ny wdać się, co tworzy precedens mieszania się 
ministrów cislitawskich w sprawy węgierskie, nie 
okazała się potrzeba przywrócenia unii perso­
nalnej.

Londyn 28 paźdz. G l a d s t o n e  w przemowie 
swojej do wyborców w Greenwich broni polityki 
wewnętrznej. Od r. 1832 rząd jego, jak mówi, na j­
dłużej trwa ze wszystkich rządów liberal oych i ży­
wotność jego nie jest zachwianą. Irlandya zadowo­
loną je s t z dotychczasowych ustaw, i daną jest 
podstawa przyszłego zadowolenia. Gladstone po­
chwala urządzenia rządu zaprowadzające oszczę­
dność i podnosi odwołanie wojsk z odległych k ra ­
jów (z K anady) i skupienie ich na obronę ziemi 
ojczystej. W inszuje krajowi zniesienia kupna sto­
pni oficerskich i przytacza słowa zachęty ze s tro ­
ny oficerów zagranicznych, którzy widzą w tem 
warunek dzielności armii. Dalej mówi Gladstone, 
że przeobrażenie Lby wyższej jest koniecznem, ale 
pośpiech byłby niestosownym; nagania odrzucenie 
pr^ez Izbę wyższą tajnego głosowania i obiecuje 
wnieść je  ponownie na najbliższej sesyi parlam en­
tu. Co tyczy kwestyi robotniczej, mówi m inister, 
że lubo wiele zrobiono, pozostaje jeszcze wiele do 
zrobienia; ostrzega przed fantasmagoryami; roz­
wiązanie zależy po większej cz ,ści od osobistej 
działalności i od usiłowań ludu. Polityki zagrani­
cznej nie dotykał m inister w tej mowie.

fcteagujewacz 28 peźdz. M inister korhuni- 
kacyj wniósł w sejmie projekt wystawienia pomni­
ka księcia Michała. Sejm postanowił upraszać rządu 
o wniesienie projektu zrtfoim ow ania całego syste­
mu wychowania. Książę Milan wraca tu  w ponie­
działek.

fiursa.  W i e d e ń  30 paźdz. god. 2  m i D . —  

5%  srjedm dług państwa banku 5815 . — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68-20. —  Losy z r. 1860 
100-—  Akcye banku 783- — Akcye kredytowe
296  10. —  Londyn 117 80. — Srebro 118---------
Dukat 5-66. — Lombardy 195-10. — Losy z roku 
1864 138 25. —  Akcye franco-austr. 120-50. —  
Napoleony 9-39. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
261’— . — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 171-50 — 
Akc. kol. północ. - wschód. 159 75.— Akcye banku 
związków. (Yereinsbank) 103-.50 — Akcye banku 
jenerał. — •— . — Renta w srebrze 68-20.— Oblig. 
indemniz. gsl. 75-25. —  Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 180 50. Akcye anglo .-banku 259-—. 
Akcye kol. rządów. 398‘5'J. — Akcye kol. siedm. 
173"--.— Akcye kol. Rudolfa 158-25.— Akc. kol. 
Pardubic. 184 5 0 .—  Akcye kol. północ. 211-50. — 
Tramway 223-50.— Akcye banku budowy 88-60 — 
Akcye kol. wschód. 114 2 5 . -  Akcye kolei Alfóld. 
181-25-— Akcye banku anglo-w ęgiersk. — 
Usposobienie giełdy: pomyślne.

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  

Antoni Si-lohnkotvslei.



CZAS t  Wtorku 30 Października 1871

+
W sp om nien ie  pośm iertne.

O bw ieszczenie.
| L. 14134. = = = = =  (1570-2-3)

W  W ydziale krajowym obsadzoną bę-
. . D , ,  . r , Jdzie ustanowiona przez W ysoki Sejm

W  dniu dym Października zgasła w u o - l  
brach swoich Boguniowice Ludw ika  z hr. 1 krajowy posada I  11 S  I>
Kuczkowskich, pierwszego małżeństwa F t - 1 S z p i t a l i  » z płacą l , o  U . . .
chauserowa, drugiego Brzesciańska, córka I rocznie i z dodatkiem na mieszkanie 
Andrzeja hr. Kuczkowskiego i Anny z Po-1 j q q  w> 3 
pielów, córki kasztelana lwowskiego. N a -1 p osa(ja ta będzie obsadzoną za wy-

M .? r t p„‘u to h ,'»  & ! £ £ £ & £  P »v .ied -!n y .m kontraktem, je ,t  w ięc tyl- 
skiemi odznaczają się cnotami. Z pokorą ko pomocniczą i me daje prawa do 
i poddaniem znosiła ciężkie krzyże, ja-1 emerytury
kiemi ją Bóg w życiu nawiedzał. D obrał U biegający się o tę posadę winni się
Polka i miłosierna pani zasłużyła eob:e I Wyiiaza(J dyplomem Dra medycyny, uzy-
na cześć wszystkich, co z mą lżej z ą l  ̂ „m na jednej z W szechnic monar-] 
czeni, rzadkie jej cnoty p o z n a ć o c e n ie |  ^    i ̂   ̂ o

H a m b u r s k o - a m e r y kańskie Towarzyst akcyjne przesyłki pakunków 

Bezpośrednia j a z d a  p o c z t o  w y m  > T |J \ s t a t k i e m p a r o w y m  między

H a m b u r g i e m  i k ^ N o w y m  Jorkiem
llaw rtl dotykając, za pomocą pocztowych statków^ parow ych:

S i le s ia
II a  iii n i o  ii i a  
W e s t p l ia i ia

w Ś r o d ę  
w Ś r o d ę  
w Ś r o d ę

1 Listopada 
8 

16

Zupełna wyprzedał.
Poniewafc istniejący mój h a n d e l to w a ró w  p łó c ien n y c h  

li w yrob ów  rę k o d z ie ln ic z y c h  w K r a k o w ie  przy u licy  
G r o d z k i e j  Nr. 6 3  w domu W go Kozubowskiego zupełnie zwijam, zmu-

H o U a t ia  
T h u r in g ia  
Ci m h r i i

;opada. i® Iszony będąc w bardzo krótkim czasie usunąć się z zajmowanego lok a lu , będą 
dnia. )1  przeto wszystkie towary, jako to: płótna rumburskie, holenderskie, szląskie, bie-

w Ś r o d ę  22  Listopada, 
w Ś r o d ę  29 „

_________  w Ś r o d ę  6 Grudnia. . . , . _ .
C e a a  f n e w o n  o .ó h T PierwBza’kajuta tak I B S ,  druga kajuta tal. LOO, Międzypokład t S  tal I jjzna stołowa, gotow a bielizna ltd. itd.

miedzy H a m b u r ff -H a w a n ą  i a T o w y m -O rlea n em , wyprzedane o 25°L niżej ceny zakupna
H a t m  i S a n ta n d r u  dotykając. '

Z Hamburga: Z Havru: Z Santandru: Z Nowego-Orleanu:
i a x o n ia ,  41 L ip s to p a . 
V a n d a l ia ,  I S  „ 
G e r m a n ia ,  1 0  G r u d n ia .

mogli. (1616) -F.

Nr. 1194.
Obwieszczenie

  (1492-3-3)

A R O Y B R A C T W O

Miłosierdzia i Banku Pobożnego.I pada b . r

chii austryackiej, dotychczasową prakty­
ką lekarską, a szczególnie w admioistra-1 
cyi szpitalnej oraz znajomością języków  
krajowych.

W  podaniach odnośnych, które wnieść 
należy, najdalej d O  k O I l C B  Łi§tO- 

do Wydziału krajowego

S L is to p a d a  I 1 1  L is to p a d a  1 3  G r u d n ia
9 1  * * S  » * ’  _  ” ,

______  1 9  G r u d n ia  | 9 8  G r u d n ia  9 1  S ty c z n ia
i  p ó ź n ie j  c o  c z te r y  t y g o d n ie  w  S o h o tę .

C e n a  p r z e w o z u  o s ó b !  Pierwsza kajuta talar. 1 8 0 ,  Międzypokład 5 6  talarów. 
Bliższych szczegółów udziela: Jim gn** B to lte n  następca Wm M illera  w Hamburga.

SBB-Zupeine i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: S fu m r  «r 
WIEDNIU, Neuer Markt Nr. 1 *  i P- » . X lit}* * * c b U t*  w KRAKOWIE. (26-80-)

F o .i ,p u j ,c  W „ ,H  artykułu 20 U r „ -  wprost, lub jeśli ubiegający s ię  obecnie| 
dzenia Banku pobożnego z r. 1850, zawia- zostają w służbie publicznej, drogą bez- 
damia wszystkich, których dotyczeć może, J pośrednio przełożonej władzy —  winni 
iż fanty klejnotowe, które od lat dwóch | kandydaci skreślić zwięźle przebieg iy -  
i sukienne, które od roku i sześć niedziel I cja j Speeyalne sw e uzdolnienia z dołą- 
w Banku pobożnym zastawione, wykupio-l 1 /
n em f nie fostaty, dnia »  U . t .p U . 1 i n t e r n  dow odów , 
pnych 1871 r. od godz. 9 z rana do 1 z po-1 z  Rady W ydziału  krajowego królestwa
łudnia w kamienicy przy ulicy Siennej pod 
L. 53 przez publiczną licytacyą sprzeda- 
nemi będą, a po strąceniu ilości z Banku 
na zastaw powziętej, reszta czyli nadwyżka 
w ciągu lat sześciu od licytacyi rachując, 
właścicielom zwróconą zostanie, nie ode­
brana zaś po upływ ie tego czasu, stanie 
się Banku własnością.

Kraków d. 6 Października 1871 r.

G alicyi i  Lodomeryi z  W ielkiem K się ­
stwem Krakowskiem.

W e L w ow ie d. 19  Października 1 8 7 1 .

Precz ze siwizną.
M E Ł A W O G E W E .

Dentysta z Berlina
J f .  S H u i y ń s h i  

przy ulicy Floryańskiej Nr. 3 6 4 ,
na lszem  piętrze.

_______(1390 14-)_______________

Wyborna tynktura do włosów, przygotowana 
przez p. D lc q n e m a r r e  w Paryżu. W jednej 
chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie 
i nadaje im kolor naturalny jaki się podoba, bez 
żadnego niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta 
bezwonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego I ^  J u n g  z W a r s z a w y *  przedaje po

Paryż, 180 Ulica Rivoli 
„pod Nadzieją.11

rodzaju preperatów.
Skład w Krakowie w aptece Wgo Trauczyń 

skieao: twe Lwowie w aptece p. P. Mikolascha; . .  - - - . . ,
w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w Bro- * srebrne, z fabryk paryskich  
dach w aptece p. Kullaka; w Warszawie w Za­
kładzie fryzyersko-perukarskim p. Pohoreckiego 
na Krakowskiem przedmieściu. (1066-14-52)

cenach umiarkowanych: zegarki genew
skie i wszelkie wyroby galanteryjne złote

(1130-9-15)

Stado bydła | 
do chowa,

D i-n /in o ila io  k a ż d e m u  p ie n ią d z e ,  kto kupuje zegarki w handlach zabawek, które wedle 
r r z e p a a a j ą  swych kłamliwych doniesień, jako to: „Pierwszy wiedeński bazar zegarków," 

Spadkobierwstwo pierwazego wiedeńskiego zakładu zegarów*4 itp. sprzedają falsyfikaty bardzo 
miernej wartości za prawdziwe angielskie zegarki. Dlatego widzę się spowodowanym zwrócic 
uwagę Szanownej Publiczności na tę okoliczność, aby się łaskawie wprost zgłaszała do

FABRYKI ZEGARÓW
Józefa Iław elki,

w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Pfargasse Nr 6., 
która swe dobrze wyregulowane zegarki, w y p r ó b o w a n e

przez cesar. król. Urząd probierczy
po następujących, nie do uwierzenia niskich a przecież prawdziwych cenach sprzedaje,

złr. 50 centów lub 2  złr. prawdziwy paryski bronzowy zegarek z jednorocznem za

8^złr.D prawdziwy angielski zegarek cylindrowy z 6 rubinami, szkłem kryształ., pięknymL . * , , . 1 ? .u/.nonatn -- ! nłnnmnnm 1 1 ntlllpm 7QrPP7.ttnlPm. /jfi-
ręczeniem

Tylko fańcuszkTem" ze złota6 telmi, skórzanem futerałem i pisemuem’ 3 letuiem Zaręczeniem. Że 
garki te są moim własnym wyrobem i własnym wynalazkiem wedle najnowszej konstrukcji, 
bardzo starannie odrobione. Zegarki te mogę każdemu zalecić dla ich punktualnego chodu. 

T i l  9 złr. prawdz. angiels. srebrny zegarek cylindrowy, z kryształ, szkłem, sekundnikiem, 
lyikO z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, z medalionem i kartką zaręczenia
T”ll 12 złr. srebrny zegarek cylindrowy ze złotą obwódką, ze szkłem kryształowym, z łań- 
IYIKO cuszbiem ze złota talmi, medalionem i kartką poręczenia. . . .  .
rp„l|rn 15  lub 20  złr. prawdz. angiels. zegarek srebrny ankrowy „savonette z podwójną ko- 
lyiKO pertą, pięknie grawirowany, z łańcuszkiem ze złota talmi i kartką poręczającą.
T'll „ 13 złr. prawdz. angiels. zegarek chronometrowy srebrny, w ogniu pozłacany, z łańcu- 
lJlkO gzkiem i medalionem ze złota talmi, w futerale skórzanym i kartką zaręczenia.
Tylko 14 złr. taki sam, znacznie ładniejszy, ze wschodnim przewodnikiem.
T II 14 lub 17 złr. prawdz. aDgiels „Prince of WaleBu remontoir, największego kalibru, .... 
lYlKO szkłem kryszt., wnętrzem niklowem, z prawdz. złota talmi. Zegarki te mają tę korzyść, 

że się daja nakręcać bez kluczyka. Do każdego zegarka otrzymuje się łańcuszek i medalion 
ze złota talmi, tudzież kartkę z zaręczeniem.

Tyjko13 z,r- praw- aD?ieL zeg-8reh

l)r. Gustaw Eberling!
A dw okat krajowy i sądów  w ekslow ych  

w P e s z c i e ,  
z a s t ę p c a  p eszte iisk ieg©
s t a n u  k u p i e c k i e g o  (PestH an-  

pełnej krwi holenderskiej delsstandsgebaude li Stock) przyjmuje za-
w Schalscha p. Gliwicach U tępstw a w e  wszystkich prawnych

(w pruskim Szlązku), (919 6-13) j i p o lityczn ych  o k o l i c z n o ś c i a c h  ola 
St. z. B. L Litt. c. No. 21., P esz tu  i c a / y c h  W ęg ier .

sprzedaje nader piękne „czystej krwi i dobrze I J
chowane bydło rozpłodowe w każdym wieka. ■ (1476-2-3)

HOTEL VICTORIA
„pod Lipami“ 46, róg ulicy Fryderyka

w Berlinie.
Niniejszem mam zaszczyt donieść, 

że z dzisiejszym dniem objąłem w y­
żej wymieniony hotel.

Będę się starał odpowiedzieć wszel­
kim wymaganiom tegoczesnym i zale­
cam mój dom Szanow. Publiczności.

LUDWIK HORN,
poprzednio właściciel hotelu polskiego

w Dreźnie. g
Berlin 1 Października 1871 r.

,5ó, 1.80, 3 , 3, 4, 5, 7. 
3, 4, 5, 6 , 8 .

Na szyję

TiilLn u  lul) 17 zlr- malutki zegarek damski srebrny, pozłacany, z łańcuszkiem na szyję ze 
J złota talmi i z kartką poręczającą. .

TvIL 'a 18 z ,r - Pra w - angiel., w  ogniu złocony srebrny zegarek chronometrowy z p o d w ó j k o p e r tą ,
1) Ikó pięknie emaliowany", z piękn. łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką zaręczającą. 
Tvlln 18 do 20  złr. najpiek. srebrny prawd, angiel. zegarek ankrowy, na 15 rubinach, zpiękuym  

łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem, futerałem skórzanym i kar‘k̂ * “r? ^ - z|  , lota 
T v lb  20  z,r- 'zegarek remontoir t. J nakręcający się bez kluczyka, z łańcuszkiem ze złota

| 1 m 1 j |Yjp(| fillOTlP.TTI •
rr ii 23  25 27 złr. złoty zegarek damski z łańcuszkiem, medalionem i kartką zaręczającą.
lYlKO Także’45 do 65 złr. z brylantami.

— Wszystkie zegarki są najpierwszej jakości i nie należy ich uważać, jak inne
iSSBr ordynarnego gatunku.

łańcuszki ze złota talmi d i n g i e ^ i l ć , 1*,0* * ?

Łańcuszki srebrne p« s>4- 5> 6>71 n zlr-
K a  n n d e t ła n l e m  g o t ó w k i  lu b  p o b r a n ie m  n a le ż y to ś c i  p o c z tu  każde za­

mówienie wypełnione będzie najpunktualniej w 24ch godzinach.
Nieregulowane zegarki o 3 złr. taniej. Cenniki bezpłatnie.

Zemrmislrze, k n d ln j m  zegarkami 3 5 W “  L *  ’ •00°  P°
Tylko przez wieloletni pobyt w Anglii i Szwajcaryi i przez wielki odbyt jestem w ino 

żności tak tani > zegarki sprzedawać. . . . , ,
B V *  Za kupione u mnie zegarki zaręczam 3 lata, w razie, gdyby w przeciągu tych J lat 

sprężyna pękła lub co innego się stał -, obowięzuję się naprawić to bezpłatnie.
G łó w n y  s k ła d !  w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Pfairgasse Nr. 6 

Filia: Florisdorf, Hauptstrasse.
O s t r z e ż e n i e .  W skutek doszłych mnie wielu zawiadomień, zmuszony jestem zwrócic 
uwagę Szanownej Publiczności, że wiele tutejszych handlów zabawek i handlarzy sprzedaje fal­
syfikaty i wybrakowane wyroby za prawdziwie angielskie z mojej fabryki pochodzące, oświad­
czam przeto że nikogo nie upoważniłem do sprzedaży moich wyrobów ani tutaj ani gdzieindziej 
i tylko w mym głównym Składzie II. Bezirk, Pfarrgasse Nr. 6  mój wyrób prawdziwy jest do 
nabycia. Aby jednak zapobiedz temu oszustwu, opatrzyłem każdy zegarek mego wyrobu mojim 
nazwiskiem, i zwracam uwagę Szanownej Publiczności, aby tylko raczyła popatrzyć na mój 
znak fabryczny „J. Hawelka", fabrykant zegarków w Wiedniu z bieżącym numerem fabrycznym.

Niemniej oświadczam, że nabyte zegaiki w tutejszych handlach zabawek pod nazwiskiem 
r Erster Wiener Uhrenbazar", „Erstes Wiener Uhrenetablissement" z kłamliwem ogłoszeniem 
„Erbschaft" itp. już nie będę przyjmował w zamian, albowiem takowych dla ich bardzo niskiej 
wartości, zupełnej niedokładności i nieużyteczności nie mogę spieniężyć.

K*o sobie życzy mieć zegarek tani i dobrze idący, niech się z pełnem zaufaniem do mnie 
zgłosi, a zawsze znajdzie mnie gotowym do usług z zupełnem zadowoleniem Szan. odbiorców. 

Aby zapobiedz materyalnej szkodzie Szan. Publiczności, upraszam o pamiętanie mego
nazw iskai^niepom ieszaćm ejulicyzu licąP ^  (1301-9-3*0-
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Upraszam Szan. miejscową i zamiejscową Publiczność nie uważać tej m ojej 
wyprzedały za krzykactwo przyjeżdżających jarmacznych kupców, albowiem jedy­
nie z tego powodu opuszczam tak wielki procent, ponieważ mój handel zwijam.

C a łe  u rzą d zen ie  sk le p o w e  b ęd z ie  ta k ż e  b a r ­
dzo ta n io  sp rzed an e.

O p ra w d z iw o śc i m ojego  o g ło sz e n ia  p rzek on y-  
w uja n iżej w ym ien ion e  cen y .

C en n ik  p o  o pu szczen iu  2 5 %  n iż e j  cen y z a k u p n a :
i ( tuzina czysto płóciennych chustek do n o s a ................................................złr.
V* „ półbatystowych „ „ „ .........................................................
1 biała serweta s t o ł o w a ........................................................................................ ......
ł/2 tuzina serwetek d se e r o w y c h .......................................................................... ......
1/2 „ serwet s to ło w y c h .......................................... ......................................... ......
/2 „ pończoch damskich lub skarpetek m ęzk ich ................................. .....
% „ A kołnierzyków m ę z k i c h ............................................................................

„ chustek b a ty s to w y c h .......................    . . „
1 sztuka płótna Creas na p o ś c i e l ............................................................................
1 „ „ szlązkiego na 12 k o s z u l ........................................................ ......
l „ holenderskiego na 12 k o s z u l ............................................... ......
1 „ weby szlązkiej na 14 k o sz u l..................................................................

n „ rumbu skiej na 14 k o s z u l ................................................... ......
„ batystowej nader cienkiej na 14 k o s z u l ............................ . 3 5

l łokieć angielskiego p ó łak sam itu ...................................................................... ......
różowej weby na p o s z e w k i................................................................. ......

1 kołdra p i k o w a ...................................................................................................... ......
1 chustka zimowa d a m s k a ..........................................................................................
L para kaszmirowych k o ł d e r ................................. ..................................... ......

Gotowa bielizna.
1 biała koszula mę k a ............................................................................................. .....
1 kolorowa koszula m ę z k a .................................................................................... ......
1 gatki męzkie płócienne lub tr y k o to w e ........................................................ .....
1 koszula d a m sk a ...................................................................................................... ......
1 majtki d a m s k ie ...................................................................................................... ......
1 k a f ta n ik .................................................................................................................... ......
1 spódnica w
1 kaftanik trykotowy damski lub m ę z k i ...................................................  .

Towary drutowe jako to: szaliki na głow ę, czypeczki wełniane, pończochy 
szkarpetki wełniane, peleryny, baszliki, eza'e męzkie do podróży, będą dla wiel­

kiej ilości na składzie, nawet o 40°/0 niżej ceny zakupna sprzedawane. Prócz 
tego znajduje się na składzie wielki wybór pleedów męzkich, szwajcarskich firanek, 
płótna na '% bez szw u , holenderskich nakryć stołowych na 6 i 12 osób, koloro­
wych serwet, barchanów, pik, flanel ,0/* szerokości we wszystkich kolorach, szali 
zim owych, nankinu, dym ki, kołder trykrtowych, krawatów, francuskich gorsetów  
i jeszcze wiele innych przedmiotów. (1495-3-3)

Miejsce wyprzedaży znajduje się przy ulicy G rod zk iej w do­
mu W go K o zu bow sk iego  Nr. 6 3 ,  obok S k ł a d u  f u t e r  p. Jachimskiego.
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St. Kańskie salonowe piwo
w butelkach

wyłącznie tylko u

E .  B u r s t e i n a  W Wiedniu, Hernals, Hauptstrasse 8 8 .
do nabycia z zaręczeniem prawdziwości.
Mój centralny Skład piwa butelkowego z Klein Schwecbat od

tyła lat renomowany, utrzj muje teraz także s ły n n e  ze swego wybór- ________
nego smaku St. M n r x .i i ie  s a lo n o w e  p iw o ,  które odpowiada- 

iac obecnemu kierunkowi smaku pijącej piwo Publiczności, przejdzie wszejkie oczekiwanie.
Browar w St Marx powierzył tylko mojej firmie skład salonowego piwa butelkowego, 

a ja położone we mnie zaufanie usprawiedliwię szybką i nader rzetelną usługą. ^  ̂ ^

HUClBWUil

C e n y i S t. M a r x ik te  s a lo n o w e  p i w o ...........................   • • ■ z butelką 26 c.
l i l e in - S c h w e c h a t s h ie  e i p o r t o w e  p iw o  s k ła d o w e  „ w

c e s a r s k ie  m a r c o w e  . . . .  „ 26
B o c k ....................................................  .

(1437-6.0)
Rozsyłka w skrzynkach po 48 flaszek. P iw o  e x p o r t o w e  w beczułkach jak naj­

taniej policzone. Biorący znaczniejszą ilość otrzymują zniżkę. Za próżną butelkę 10 o. zwrotu.

Krajowo uprzywil. Fabryka
p
Si

lamp i towarów metalowych g

R .  D i t t m a r  w  W i e d n i u .
s ia ż k ę  w z o r ń w  i c e n n ik  la m p  k a m f ln o w y c h  na rok 1871 wydane, m< 

' otrzymać odsprzedający.

Ceny niższe od wszystkich konkurencyj w kraju i za gran icą .
(1474-3-3) W interesie Szanownej Publiczności proszę ^  kaz8F °3%’g

wyrobu opatrzony jest powyższym znakiem fabryczny .

O
f t

a;

s
*

Pożyczka premiowa miasta Wenecyi z roku 1869.
Losy obligacyjne po 30 franków.

Główne wygrane:
Lirów 100.000, 80.000, 70.000, 60.000, 50.000, 

40.000, 30.000, 25.000 itd.
W najbliższych latach odbywać się będzie S  c ią g n ie ń  r o c z n ie ,  w d. S ty ­

c z n ia ,  2 0  K w ie t n ia ,  3 0  C z e r w c a , 3 0  W r z e ś n ia  i 8 0  L is to p a d a .
Każda obligacya będzie według planu napowrót spłaconą kwotą najmniej 30 tranków 

lub 8  talarów i ma u d z ia ł  w e  w sz y s tk ic li  c lą g n le n la c k  x v y g ra n y c li. |
Wygrane wypłacane będą wedle kursu dziennego b e z  ż a d n y c h  p o tr ą c e u  w W e ­

n e c y i ,  M e d y o la n le ,  F r a n k fu r c ie  n . UL, B e r l i n i e  ltd.
, . . A  n h l l r n r v ln e  s a  o o  1 1  *łP- n a b y c ia  u  w sz y s tk ic h  b s nT e  lo s y  o b l ig a c y j n e  s ą  p o  1 1  . . . .

k ie r ó w  I w y m ie n ia j ą c y c h  p i e n ią d z e ,  w  W ie d n iu  w  b iu r z e  lo s o w a ń

V*  ° rłMa,jbliż8ze ciągnienie w dniu 3 0  L is to p a d a  b . r .,  główna wygrana 1 0 0 . 0 0 0  
f r a n k ó w . (1310-5-10)

ROTHSCHILD & CO., M WIEDEŃ.
Polecenia giełdowe

wypełnia jak najtaniej, zakupuje i sprzedaje papiery państwowe, losy 
pożyczkowe, akcye bankowe, kolejowe i przedsiębiorstw przemysłowych. 

Losy na wypłatę ratami.
Nasze kursa rozsyłamy na żądanie darmo i opłatnie. (1313-10-25)

P ra w d ziw e
Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczy­

szczających krew we wszelkich słabościach złego 
przymiotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach 
skórnych i zepsuciu krwi. (14S2-Ł-30)

Skład główny w Paryżu u p. Aithaud Moulin, 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Kra­
kowie w aptece p. Trauczyńskiego.

Już nie potrzeba frotera!
Angielska połyskująca

p a s ta  kauczukowa
do najtrwalszego, najpiękniej­
szego I najtańszego zapuszcza­

nia w szelkich podłóg.
Ten n a jk o r z y s tn ie j s z y  w y n a la z e k  od­

różnia się od wielu do zapuszczania używanych 
lakierów itd., szczególnie przez to, że skutkiem 
nader szczęśliwie udanego składu chemicznego, 
w połączeniu z kauczulnem— pasta nabrała wła­
ściwej c ią g ło ś c i ,  co zapewnia jej trwałość, 
przeto podłoga nią zapuszczona u r ą g a  w s z e l ­
k im  z n is z c z e n io m , a przy jakiejkolwiek sta- 
rannośoi kilka lat pozostaje piękną.

Główny Skład dla Galicyi w K r a k o ­
w i e  u p. Jak. Goldwassera , przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 70. Filia w T a r n o w i e  u 
p. B. Ringelheima. (1362-7-12)

B r a k ó w  31 paździe
Sreb. now. obr. 100 zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Banan. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za too rub. 
Talary prus. za 100 tal. 
Bankn.prus.zai50: * 
Srebro nowe austr, 
Dukat ważny. . . 
Napoleon d’or. . . 
Półimperyały rosy, 
4 % gal. listy zas. z kup.
5 “/o n  n .»  n > 
Obi. mdenmiz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k 

L. Czerniowieck. 
Akcye B. G d. H. iF 
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6 “/, ban. rustyk.
Listy galic. ban. hip. 
Losy prem. węg. .

W ie d e ń  28 pażdzi

czesk ie

Wydawca Stanisław hr. Tarnowski.

żądają płacą

28 60 27 -
90 — 83 75
407 405
164J 1634
177 j 177
841 84

119 117*
6 75 5 63
9 47 9 35

76J 75j
86 J 85 J
78 76*

263 259
172 169

72 — 70 —

101 — 98 -

. 58 — 57 90

. 8 15 68 5

. 96 — 95 —
97 — 96 -

. 80 75 80 25

.76 — 76 —

. 74 — 73 —
75 25 

. -------
74 60

5% węg. pożycz, kol. 
(po300trk.) 120 złr.
L isty  zastawne. 

5% Banku nar. los.
4 ,
5,
6 ,
5,
5,
5,

galicyjskie
» * * * 

gal. zakł. kr. włoś. 
węgiersk. losow. 
zakł. kred. austr. 
zakł. kred. austr. 
spłacał w 33 lat. 
Domin. pań. 120 fl.5"/,

Poiyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

„ „ » 1854
1 .  * l *60
,  .  -  1864
„ Comorente 
„ Kredytowe 
„ żeglugi parowej 

na Dunaju . . 
„ księcia Salm .
• "w, Palfy •„ ks. Klary . . . 
„ hr. St. Genois
„ miasta Budy .
„ ks. Windischg.
„ hr. Waldstein 
„ hr. Keglevich . 
„ Rudolfa . . .

Akc. banku i  przem  
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dun.

żądają płacą
Kolei półn. Ferdynan.

K 8 3n 108 10 „ rządowej fr. a. 
„ zachodn. c. El. 
„ Pardubickiej •

— — — — „ południowej •
75 - 73 — „ Galicyjskiej .
— — 83 - „ Czerniowieckiej
91 — 90 60 Kol. węg. półn. wsch.
88 50 87 51 ks. Rudolfa 200 fl. w. a.
■ 05 75 105 25 Akc. kol. Alf. fiumań.

87 -
„ „ Kosz.-Bogum.

88 50 „ „ Siedmiogrodz.
122 25 121 76 „ „ Cisańskiej - 

a „ wschód, węg-

•29! - 290 -
„ „ austr. północ.-

wschodniej .
93 50 9 ł — „ „ Franc. Józefa

100 50 100 21 Akcye bank. anglo au. 
” „ j>, ungl. węg. 
„ Zakł. kred. węg.

139 76
25 -

138 50 
24 51

186 — 185 50 „ bank. frank, austr.

97 50 97 -
» a węgierskiego
» » kraj. galicyj.

43 50 42 50 we Lwowie
29 — 28 - „ wied.d.obr.płod.
38 — 36 — „ galic. hipoteczn.
32 50 51 60 „ austr. związków.
33 — 32 - a dla obrot. ogól
25 — 24 50 a Tow. han. pł. leś.
23 — 
16 —

22 -
14 - Obligi pierwszeństw.

15 60 14 ec Kol. Ces. Elż. 5 % za 
100 fl. k. m.

„ (sr. pr. 100 fl. w. a.
788 — 782 - (Ends. 1862)„ „ 

Kolej rząd. St. 500 fr. 
„ .  Emil. 1867 „

294 6( 
666 -

294 21 
663 -

żądają płacą
Kol. połud. St. 500 fr. 

„ Bony 1870-18746%
„ pół. C. F. ioofl.m.k.

2120 2116
394 - 393 -
243 7b 241 25
183 50 182 50 „ „ „ za 100 fl. w. a.
194 kO 194 - „ „ w sreb. 5% w. a.
2.19 - 268 b Kol. zachód. Czes. za
171 75 171 25 loofl.w.a.sr.ioofl.w.a.
159 — 158 50 Kol. połud.-pół. niem.
157 50 157 — — 5% — za 100 fl.
181 - 180 50 — — w srebrze „
184 60 184 - Kol.Gal.K.L.300fl.w.a.
172 75 172 5( (w srebrze 5 “/o za 100)
246 25 245 76 Kol. Gal. K. L. Emis. H.
113 25 113 - Kol. Lw. Cz. po 300 fl. 

(w srebrze 5% za 100)
223 25 221 75 „ a „ Emisya 1867.
206 75 206 25 Kol. Sied. fl. 200 w. a.
457 25 257 - „ ks. Rudolfa po soo fl. 

(w srebrze 5 % za 100)93 — 92 60
117 - 116 75 Kol. pół. czes. po 300 fl. 

(w srebrze 5 % za 100)119 80 119 60
94 75 94 25 Tow. Żegl. par. na Dun. 

za 100 fl. m. k.
_ — — _ Austr. Loyd ioofl.m.k.

163 60 153 -- Tow.prags. przem. żel.
_— 121 - po 300 fl. . .

103 50 103 —
180 - 179 50 W aluty,

Cesarskie korony . •
„ dukat na wagę
„ „ obrączk.

— —- — — Złoto al marco . •
-- -- 95 51 Napoleondory . . .
--  -- 94 50 Fryderyki................

»—* 
— 

Ł5 
C*-

- 
•1 

<X
>

: 
1 137 -  

136 -
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie

żądają płacą żądają płacą
lio  — 109 5H Imperyały rosyjskie. — — — _

231 - Srebro .................... 118 25 118 -
90 = 89 60 Srebro, kupony . . . 118 25 118 -

__ _ Talary związkowe . — — — —
105 60 105 — Pruskie bilety kas. . 1 775“ 1 772 5

_ _ 93 -
L w ó w  27 pażdziern.

97 35 96 76 Dukat holenderski . 5 68 5 60
„ cesarski . . . 5 69 5 61

105 50 Półimperyał rosyjski 9 48 9 38
101 50 101 — Rubel srebr. rosyjski 1 95 1 88

papier. „ 1 64 1 C3
80 —• 79 80 Talar pruski. . . . — — -------
91 - 90 6* Listy z. To. kr. gal. 5% 84 60 84 —
8 i 20 88 80 » n " 4 /i 74 76 74 --

Listy zast. Banku hip. 88 90 88 40
91 — 90 50 Obligi indem, bez kup. 76 75 75 —

Akcye kol. gal. b. kup. 259 75 268 75
102 80 102 60 „ „ lwow.-czer. 171 50 170 25

Akcye Banku hip. gal. 122 50 121 50

------- — —
H a n i .  28 pażdzier.

102 50 102 -
Listy zast. 1 ser. rub. 89 10 88 75

„ ,  2 8er- i> 87 65 87 50
kupon „ — — 1 40

_  u _ _ Listy zastaw, nowe „ 88 55 88 30
_ — _ _ kupony „ — — 1 76
5 69 5 67 Listy likwidacyjne „ 73 60 73 30

. _ kupony „ ------ 1 63J
9 40 9 3 9 5 Kolej warsz. wiedeńska — — -------

,  „ bydgows. — — — —
___  ___ ___  ___ ,  terespols.
11 90 11 80 „ ,  łedzka

Pociągi osobow e 
na kolejach żelaznych.

W Krakowie: lwowski
,, „ miesz.
„ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński {
„ na Oświeć, wrocławski 
„ doWrocław. mysłowic. 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski |

miesz.

Odchodzą j Przychodzą 
rano po poł.j rano po poł

w Wieliczce: 
w Tam otcie:

w Rzeszowie:

1) P
w Przemyślu: krakowski

„ „ miesz.
„ lwowski {

„ miesz.
we Lw ow ie: krakowski

„ miesz.
’ brodzki

czerniowiecki 
w Brodach: lwowski
w  Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w W arszawie: krakowski
w W iedniu: krakowski {

11.30
7. 
9.—

7.27
6. 3 

10.10 
6. 3
8 . —  
8.—

n.12.31 
9.52 
3.35

n. 2.41

n. 1.13
9.28

6.—

10.63 
n. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
p. 3.23

11.33
9.—
8.—

10.28

7 . -
3.30

5. 
2.12

12.31
5.58
6. 6 
1.19

2.44
7.54
4.32
6.39

10.48

8. 7

n.11.50
10.20
10.60

5.—
3.39

6.41

9.52 
11.69
9.52

9.38 
n.12.26 

9.42 
3.24

n. 2.36

n. 1.— 
9.19

4.54

10.33
7.37

2.60

3.23
7.—

4.—
3.60

3.13
8.68
6.31

9. 6
3.21
3.21 
6.30

2. 6

12.23
648
6 .—
1.—

2.24
7.39
4.17
6.29

10.36

11.— 
8.— 

n. 7.24

12.21
9.13

8 * 1

7.81
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